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Z Kwatery Giównej Fuehrera, 
dnia 3 września 1941 r.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na całym froncie wschodnim 
toczą się pomyślne działania 
wojenne.

Lotnictwo rumuńskie brało 
poważny udział w wielkich 
zwycięstwach, odniesionych 
na południowo - wschodnim 
froncie. Zniszczyło ono do koń 
ea sierpnia 438 samoloty so­
wieckie i wspierało pomyślnie 
operacje wojsk.

Samoloty bojowe ubiegłej no 
ey bombardowały urządzenia 
portowe na wschodniej części 
wyspy brytyjskiej oraz lotni­
ska w Midlands.

Nad kanałom, oraz nad ho- 
Icnderskim i norweskim wy­
brzeżem lekkie wojenne jedno 
s t łd  morskie w dniu wczoraj­
szym zestrzeliły 7 samolotów 
brytyjskich, samoloty myśliw 
skie i artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliły 4, artyleria mary­
narki — 1 samolot angielski

Niemieckie i włoskie bombow 
ee pikujące, operujące w  pół-

Ruzczarowanie 
Anglików z posncKy 

amerykańskiej
G E N E W A , 1 września. (P D ).  L o n ­

dyński „Sunday T im es " pisze, że w  

A n g lii rozczarow ano  s ię pom ocą d o . 

■tarezaną p rzez S łany Z jednoczone 

A m eryk i. T y lk o  cząstka przem ysłu 

am erykańsk iego nastaw iona jest na 
p rodukcję w ojenną, a ]  ta u łam ko­

wa produkcja ulega zw łoce.

P oza  tym, jak  zauw aża gazeta, 
także i Zw iązek  Sow ieck i w ym aga 

na gw ałt pom ocy, jednak  je j  nte o- 
trzym u je. N aw et w  tym  m om encie 

•p iera li się „n iek tó rz y "  Am erykan ie 

jeszcze  O to, czy  w  ogó le  pow inn i 
•n i pom agać Zw iązkow i Sow ieck ie, 

n a .

G g in li W j M k a  p i m i w l o

W A S Z Y N G TO N , 2 września (P D ). 

Z  pośród skąpych dotychczas k o ­

m entarzy ezłon ków  Kongresu  w  

zw ią zkn  z ostatnią m ow ą R ooseveI. 

ta w yb ija  się na czo ło  ośw iadczen ie 
republikańskiego senatora N ye 'go , 

k tó ry  m ow ę tę określił jak o  „sztu ­
czn i e w zn iecane obaw y narodu Sta­

nów  Z jednoczonych ".

Senator N ye  ośw iadczył d a le j: 

„M ow a  praw dopodobn ie dała now e 
zapewnien ia angielskiem u narodo. 

w i, i e  Stany Z jednoczone z  wszyst­

k im i s iłam i, a także m ateriałem  

ludzk im  przystąpią do w o jn y , A le  

am erykańska opin ia , podkreś li! Nye, 
m ó w i „n ie “  na każdą pom oc Stanów 

Z jednoczonych  d la Anglii, k tóra o . 

s ta c za ła b y  przystąpien ie d *  w o jn y " .

BERLIN, 2 września. (PD). Ka. 
dra  w  Smoleńsku, którą bolszewi- 
f  zamienili na muzeum bezbożni, 
ów, niemieckie władze wojskowe 
rzeznaczyły na dawne kościelne

nocnej Afryce, podczas ataku 
na Tobruk w dniu 1 września 
zrzuciły celne bomby ciężkiego 
kalibru na brytyjskie pozycje 
artyleryjskie oraz na baraki 
wojskowe.

Nieprzyjaciel w  ciągu ostat 
niej nocy zjawił się nad północ 
nym i środkowym obszarem 
Rzeszy, jak również nad obsza 
rami, położonymi nad rzeka­
mi Renem i Menem. Atak pew 
nej eskadry bombowców na 
stolicę Rzeszy, wskutek silne 
go ognia bateryj przeciwlotni­
czych, nie odniósł pełnego skut 
ku. Tylko nieliczne samoloty 
osiągnęły centrum miasta. 
Wskutek zrzuconych bomb na 
domy mieszkalne ludność cy­
wilna miała nieznaczne straty 
w zabitych i rannych. Artyle 
ria przeciwlotnicza zestrzeliła 
6 bombowców brytyjskich.

Komunikat włoski
RZYM, 2 września (PD). 

Główna kwatera Sił Zbrojnych 
podaje:

W  Afryce Północnej zazna 
czyła się działalność artyleryj 
ska i potyczki między wysu­
niętymi oddziałami na rozma 
itych odcinkach frontu pod To  
brukiem. Nieprzyjaciel był 
wszędzie odrzucony.

Brytyjskie lotnictwo bom­
bardowało Trypolis i Bengazi, 
wskutek czego był jeden zabi 
ty i trochę rannych wśród lud 
ności cywilnej, jak również da 
ły się zauważyć nieznaczne 
szkody materialne. W  czasie 
tego ataku zestrzelono koło 
Bengazi cztery nieprzyjaciel 
skie bombowce. Według póź­

niejszych komunikatów stwier 
dzono, że w  okolicy ostatnio 
wymienionej miejscowości nie 
przyjaciel w ostatnich dniach 
poniósł oprócz strat wymienio 
nych w poprzednich komunika 
tach Sił Zbrojnych, dalsze czte 
ry samoloty.

Silne eskadry włoskich i nie 
mieckich samolotów w maso­
wych nalotach obrzuciły gra­
dem bomb wyznaczone obiekty 
w Tobruku. Z  dobrym skut­
kiem trafiono w  liczne magazy 
ny materiałów pędnych, amuni 
cji i składy. Mimo silnej obro 
ny wszystkie nasze samoloty 
wróciły do swych baz.

Nieprzyjacielskie samoloty 
bombardowały i ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych Cro 
tone. Z  pośród ludności cywil 
" d  zostało zabitych 12  o«óh i 
24 rannyrv  Strata materialne 
są nieznaczne.

Pod Pozzalo (Ragusa) nie­

przyjacielskie samoloty ostrze 
lały z karabinów maszyno­
wych jeden pociąg. Kilku pod 
różnych zostało zranionych.

W  Afryce Wschodniej za­
znaczyła się działalność artyle 
ryjska na odcinkach koło Uol 
chefit i Culąuabert. Nasz ogień 
zadał straty nieprzyjacielowi.

O s t s t n l e  r e s e r w y  

so w lec  hi a na pó łnoc  
cd N ow o gro du

B E R L IN , 1 wrześn ia. (P D ). P o lo .  

żen le b olszew ików  w  re jon ie  na pó ł. 

noc od N ow ogrodu , jak  donoszą z 

D NB  z pew nych  źródeł, s ta ło  słę na. 

der c iężk ie  wskntek tw ardych  cio ­

sów  n iem ieck ie j s iły zb ro jn ej, jak  
rów n ież k rw aw ych  strat sow ieck ich .

Jako ostatnią rezerw ę  puściły So. 

w ie ty  do  w a lk ł szybko sfo rm ow an e 

1 s iln ie  m iędzy  sobą zm ieszane od . 
dzia ły  w o jskow e. W śród  nich zn a j­

du ją się przedstaw icielstw a i  fo rm a , 
c je  strażn icze roz liczn ych  sow iec­

kich fab ryk  i  zak ładów  uzbrojen ia.

W drugą rocznicę
w ybuchu  w ojny

Katolicki dziennik włoski o przyczy­
nach i celach wojny

pozbawiona wody i żywności
BERLIN, 2 września. (P . D.). W toku walk o  Odessę 

Część rumuńskich oddziałów  w ojskow ych  ob jęła  w  swe 
posiadanie g łów ny w odociąg  obw arow anego miasta, w  któ­
rym usadowiła się sow iecka .piechota. Wskutek odcięcia 
dopływu w ody do picia, uległa poważnemu zagrożen iu  sy­
tuacja pod wyględem  zaopatrywania zamkniętych w  Odes­
sie sowieckich oddzia łów  wojskowych, które już cierpią 
na w ielk i brak środków  żywnościowych.

R Z Y M , 2 września (PD ). 
Z  okazji drugiej rocznicy roz 
poczęcia się wojny katolicki 
dziennik „Aw enire" podaje 
fakty, jakie miały miejsce przed 
wojną i które doprowadziły 
do jej wybuchu:

Traktat Wersalski był dyk 
tatem, ustanawiającym pokój 
nie na zasadach sprawiedliwo 
ści. Liga Narodów była insty 
tucją, służącą do umocnienia he 
gemonii obu zachodnich mo­
carstw ze szkodą dla zwyciężo 
nych i ze szkodą dla Italii. To  
angielskie i francuskie sprze­
niewierzenie się zaufaniu i wie 
rze w stosunku do swych sprzy 
mierzonych w wojnie świato­
wej zmusiło Italię do zażąda­
nia rewizji traktatu.

Zamiast zgodzić się na rewi 
zję, mocarstwa zachodnie oś­
wiadczyły: „rewizja oznacza
wojnę". Układ monachijski 
był punktem kulminacyjnym 
kryzysu i przez Opatrzność na 
darzoną sposobnością, by eu­
ropejskie trudności uregulo 
wać w drodze pokojowej. Fran 
cuski i angielski naród powi­
tał z radością układ monachij 
ski, ale zwolennicy wojny w 
Paryżu i w Londynie w  krółce 
znowu wzięli górę pod hasłem: 
„nie chcemy drugiego Mona­
chium".

Stany Zjednoczone każdą 
możliwość złagodzenia ujmo­
wały w  formę zapytań, skiero 
wanycli przez ambasadę prezy 
denta Rooseyelta do Hitlera i 
Mussoliniego, którzy przez to 
poniekąd znaleźli się w roli 
„oskarżonych".

Londyn i Paryż z zagadnie­
nia gdańskiego o czysto lokal 
nym znaczeniu uczyniły „casus 
belli". Mająca miejsce w  os­
tatniej chwili interwencja Mus

BOMBY NA OBIEKTY KOMUNIKACYJNE
D a ls z a  s k u te c zn a  a k c ja  lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o

na  fro n c ie  w sch o d n im
B E R L IN , 2  września (PD ). 

Jak się D N B  dowiaduje ze 
strony wojskowej, na całym 
froncie wschodnim niemieckie 
lotnictwo dokonało w dniu 1 
września znowu silnych ata- 
tów na nieprzyjacielskie obie­
kty komunikacyjne. Za porno 
cą bomb poprzerywano w licz 
nych miejscach linie kolejo­
we w środkowej i północ­
nej części południowego odcin 
ka na wschodnim froncie oraz 
wykolejono kilka pociągów.

Gwałtownych ataków doko 
nano na zmotoryzowane ko­
lumny i stanowiska artylerii 
przeciwlotniczej na wschód 
od Dniepru, jak również na sku 
piema wojsk i broni pancer­
nej. W  północnej części wscho 
dnieę-o frontu zbombardowa­
no skutecznie baterie i pozycje 
nieprzyjacielskie .

Ogólne straty nieprzyjaciela 
na wschodnim froncie w ciągu 
dnia 31 sierpnia i w  nocy na 1 
września wynoszą sto samolo­
tów

B E R L IN , 2 września. (P D ). Jedy,

j n ie d zia ła jące  p rzy  arm ii oddzia ły  
n iem ieckich s ił pow ietrznych , m ia ­

now ic ie  arty leria  p rzeciw lo tn icza  i 

lo tn ictw o w yw iad ow cze  zn iszczyły  

w  czasie od 22 czerw ca do  27 s ierp , 
n la  1.108 sam olotów  sow ieck ich , z 

te j liczb y  a rty le r ia  przeciw lotn icza 

zestrzeliła  1018, a lo tn ic tw o  w y w ia ­
dow cze w  w alkach  pow ietrzn ych  43 

m aszyny. 47 n iep rzyjac ielsk ich  sa. 
m o lo tów  zniszczono na z iem i. T e  

sam e oddzia ły  a rty le r ii p rzec iw lo t­
n icze j p oza  tym  w y trą c iły  w  tym 

samym czasie z w a lk i 396 czołgów , 
m iędzy  n im i liczne tanki najc ięższe, 
go typu, zn iszczy ły  171 um ocnień 
betonowych , jak  rów n ie ż  26 stano, 

w isk ciężkich  i  lekk ich  n lcp rzy ja . 

clclskich ba iery j, o ra z  za top iły  2 

n iep rzy jac ielsk ie  okręty  handlow e o 

łącznym  tonażu 4.000 TR B , 2 okręty  

straży p rzyb rzeżne j 1 2 kanonierki.

Jak się dodatkow o zaw iadam ia o  

tym  przez D NB, zw ycięstw a uzyska- 

ne p rzez lo tn ic tw o  w yw iadow cze, za- 
sługują na szczegó lne podkreślenie, 
pon iew aż w yn ika  z  nich wyraźnie, 

że sam oloty, p rzeznaczone d o  w y . 

wiadu, m ogą rów n teź pokonać na­
padającego p rzeciw n ika w  tw ardej 

walce pow ietrznej.

Skuteczny nalot na waż- 
ny port angielski

BERLIN, 2 września. (PD). W  no­
cy na 2 września silniejsza grupa 
niemieckich bombowców zaa­
takowała z dobrym skul kiem 
jeden ważny port importowy na 
wschodnim wybrzeży Anglii.

Jak się dowiaduje DNB, atak 
trwał około jednej godziny. Zało­
g i zaobserwowały kitka wielkich 
pożarów. Ze względu na dobre wa 
runki atmosferyczne nad obiekta­
mi ataków, urzędzenia portowe 
można było bez trudu ro z p o zn a ć  
przy jasnym świetle księżyca.

Z w y c ię s k ie  w a lk i z  lo t­
n ic tw em  sngi Isk im  

w  A fryce
B E R L IN , 2 września. JPD ). Pod- 

czas gdy n iem ieckie bom bowce 31 
sierpn ia skutecznie bom bardow ały 

urządzenia portow e Port.Sa idu , inne 

n iem ieck ie sam oloty —  jak  podaje 

D N B  —  zaatakow ały rów nocześn ie 

ważne ob iek ty  w o jskow e w Alcksan

dril. N a  dw orcu  p rze tokow ym  I to . 

rach w  zachodn ie j części m iasta p o r  

tow ego  nastąpiły lic zn e  wybuchy 

bom b. Obsługa bom bow ców  m ogła 

zaobserw ow ać celne tra fien ia  bom b 

na b ryty jsk ie  p ozyc je  a r ty le r ii p rze­

c iw lo tn icze j, jak  rów n ież 1 na inne 

w ażne obiekty,

W  czasie pościgow ego w ypada 
n iem ieckich  sam olotów  m yśliwsk ich  

na pogran icze Egiptu, n iem ieecy lo t .  

n icy napotkali 30 sierpn ia k ilka  b ry  

ty jakich bom bow ców . Natychm iast 

ro zp oczę li pościg 1 zes trze lili jeden 

sam olot typa B risto l.B łenheim . P o ­
zostałe bom bow ce od lec ia ły  szybko 

w  kierunku wschodnim .

Podczas prób zaatakow ania w  dn. 
30 sierpnia dzie ln ie  m ieszkalnych 

o ra z  kwartału, zam ieszkałego przez 
tubylców  w  T rypolis le , nadlatujące 

b ry ty jsk ie  sam oloty zostały odpędzo 

ne jeszcze nad m orzem , p rzy  czym  

jeden  w iosk i ok ręt w o jenny zestrze­

l i ł  jeden b ry ty jsk i bom bow iec. R ów  , 

n ic i 1 31 sierpn ia obrona p rzeciw - i 

lo tn icza państw Osi była  skuteczna, i 

B ry ty jsk ie  bom bow ce zdążyły  stra- \ 
c!ć jedną maszynę, zanim  m ogły «lo-

soliniego w celu ratowania po  
koju została udaremniona 
przez nieustępliwość Londynu 
i Paryża.

Następnie „Aw enire" zesta 
wia bilans za dwa pierwsze la 
ta wojny. Wszystkie narody, 
które otrzymały gwarancję Lon 
dynu i Paryża, pisze między 
innymi dziennik, są dziś okupo 
wane przez Niemcy, Italię, lub 
przez państwa, które przystąpi 
ły do Osi. Francja musiała 
przyjąć na siebie następstwa 
klęski, nie mającej sobie rów­
nej. Anglię wyrzucono z Euro 
py. Anglosascy sprzymierzeń­
cy widzą się zmuszeni do szu 
kania nowych terenów wojny.

W  końcu „Awenire" zasta­
nawia się nad celami wojny. 
Anglicy i Amerykanie z półno 
cy przyznają się do popełnio­
nych błędów w  Wersalu i Ge 
newie, do takiego wniosku do 
chodzi dziennik, ale obstają 
przy formułkach „integralnego 
Wersalu" i jednostronnego roz 
brojenia. Ich moralnej postawy 
nie wzmocni zapewne związek 
z bolszewizmem. Atlantyckie 
oświadczenie Churchilla i Ro 
osevelta otrzymało jasną odpo 
wiedź od Osi: Niemcy i Italia 
będą walczyły aż do zwycięs 
kiego końca, aby Europę uwol 
nić od boszewizmu, ugrunto­
wać gospodarczą solidarność 
i wolność narodów na zasadach 
nowego porządku w  świecie 
oraz dokonać słusznego podzia 
łu bogactw ziemi.

trzeć do ważnych obiektóv

I r e g o M t  n  ż i M i e i
we Francji przejęło min* 

spraw wewnętrznych
Vichy, 2 września (PD ). U rzędow y 

Dziennik Ustaw  ogłasza dzis ia j uzm 
pełn ien ie do ustawy z 29 marca •  

stworzeniu generalnego kom isariat* 

d la uregu lowania spraw y żyd ow ­
skiej. N ow a  ustawa p odporzą<łkowu 

je  genera lny kom isariat m inisterst­
wu spraw  wewnętrznych.

Nom inacja generalnego kom isarza 

będzie  dokonyw ana w  przyszłości 

przez urząd w iceprezydenta 1 m in i­

sterstwo spraw  wewnętrznych. D »  
tychcras genera lny kom isariat, któ 

rego  k ierow n ik iem  jest genera lny ka 
m isarz Valłat, pod legał w y łączn ie  w. 

rzędow i w iceprezyden t*.

Dr skonała opieka
t a l  ( M i t a m i  i s g r a s i M j n l

w Niemczech
MADRYT, 2 września. (P D ). Hisz­

pański korespondent, który na ca. 
proszenie rządu niemieckiego odwte 
dzil zbiorowy obóz robotników z za. 
granicy, wypowiedział się w gazecie 
„Madrid" o  opiece, jakiej doznają 
zagraniczni robotnicy w Nłemezeeb.

Korespondent podkreśla wygodne 
1 praktyczne urządzenia w mieszka­
niach i ich czystość 1 daje obraz 
życia robotników, jako życia pełne, 

go wolności 1 niezawisłości.
Hiszpański dzienn ikarz p !sze da­

le j. że w yżyw ien ie  zagranicznych 

robotn ików  w N iem czech, pom im o 
zrac jonaTzow an ia , jest ponad wszcS 

ką pochwałę. P o za  tym  zarobki r o ­

botn ików  są tak wysok ie, że każe 

m -f"  p ie n e ż ir e  dopom agać sw ej 

rodzin ie  w kraju .



WOJNA POTENCJAŁÓW
P o k r z y ż o w a n e  p i a n y  o p a n o w a n i a  g o s p o d a r k i  ś w i a t o w e j

Dr. E. M . C o  się sten ie , je ź e łi 

S o w ie ty  zo s tan ą  p o k o n a n e ?  K to  vy 

S u r o p ie  b ę d z ie  je s z c z e  w ie r z y ł  w  

■ kożliwość zw y c ię s tw a  b ry ty js k i e - 
« o ,  je ś li N ie m c y  zw y c ię ż ę  w  tym  

po tę żnym i zm a g a n iu  s ię  z  b o łs z e -  
wSzm am ?

J e d n a  z g a z e i  lo n d y ń s k ic h  m e ­

le  o d w a g ę  s k ie r o w a ć  d o  r z ą d u  

b r y t y j s k ie g o  to  p y t a n e ,  k tó re  

f fn ę b i k a ż d e g o  A n g l i k a  I k tó re  

e s u w a  w  c ie ń  w s z y s t k ie  b o l ­

s z e w ic k ie  k o m u n ik a t y  w o je n n e .  

„ S z e r o k ie  s fe ry  s p o łe c z e ń s t w a  

n ie  w d z ą  ta k  ja sn o ,  jak 

b y  n a le ż a ło  s ię  t e g o  s p o ­

d z ie w a ć  p o  m in is t ra c h  i  g e n e r a ­

ła c h .  c o  z n a c z y  w o jn a  na  W s c h o ­

d z ie .  W ie d z ą  o n e ,  ż e  k o n f l ik t  jest 

k r y t y c z n y  i ż e  w y n ik  j e g o  b ę d z ie  

p r a w d o p o d o b n ie  d e c y d u j ą c y .  

W s t y d z ą  się , s tw ie rd z a ją c ,  ż e  rob i. 

s fę  z b y t  m a ło ,  b y  s k t e ro w a ć  sk-cję

in n a  s t r o n ę  o r a z  u t w o r z y ć  n o w y  

k o n t " .

J a k  j e d n a k  c h c ą  A n g l i c y  u z y s k a ć  

f©  „ o d s u n ię c ie "  w  in n ą  s t r o n ę  i 

o d z ie  c h c ą  z b u d o w a ć  n o w y  fron t?  

P k z e c e  s z t a b  b r y t y j s k i m ó g ł  ło  u -  

e z y n ić  ju ż  p o d c z a s  k a m p a n i i  p o l ­

sk ie j  i p r z e s z k o d z ić  w  ten  s p o s ó b  

k a ta st ro f ie ,  a w t e d y  n a p e w n o  b y ł o  

b y  to  p o s z ło  ła tw ie j  n iż  o b e c n ie .  

P r z e d  d w o m a  b o w ie m  la ty  w  E u ­

r o p ie  is tn ia ł je sz c z e  f ra n c u sk i 

łron t. L in ia  M a g in o t a  b y ła  n ie n a ­

ru sz o n a .  P ię ć  m i l io n ó w  F r a n c u z ó w  

n a  b r y t y js k i r o z k a z  s t a n ę ło  i p o ­

s z ło  d o  o k o p ó w  i c h e łp io n o  się , 

i e  są  o n e  n ie  d o  z d o b y c ia .  N a  

k o n t y n e n c ie  b y ł  t a k ż e  a n g ie ls k i  

k o r p u s  e k s p e d y c y j n y  i z n a la z ł  s ię  

b r y t y j s k i  m in is t e r  w o jn y ,  k tó ry  ż o ł  

h ia r z c m  s w o im  w e  F ra n c j i o ś w ia d ­

c z y ł :  „ W y g r a c i e  w o jn ę ,  m a ją c

w s z y s t k io  w y g o d y " .

tonąć w  b o łs z e w iź m e ,  a św ia t, 

faJc tek to p ro ro k o w a ł je d e n  z 

b ry ty js k ic h  Im p e r ia lis tó w  sze ść ­

dziesiątych lał d e ie g łe g o  w ie k u , 

„stawać s ię  b ę d z ie  c o ra z  to  b a r ­

d z ie j  a n g ie ls k im " , —  c z y  te ż  b ę ­

dą mogły b y ć  u trz ym an a  w a rto śc i, 

tworzone p r z e z  c a łe  p o k o le n ia  na  

Zachodzie, o d  p o c z ą tk u  h is to r ii, 

a x rtSmi n a tu ra ln y  raz iw ó j sam o ­
rodnej ku ltu ry .

J o ł f i S o v /ę fy  zo s taną  p o b ite ,  

n ie  b ę d z ie  re w o lu c ji św ia to w e j, 
a!® n łe  b e d z tę  ta k ż e  p a n o w a n ia  

p a  ś w fe d e  k sp Ite J is ty czn ych  d e m o  
k ra cy f, arii w o je n  g o sp o d a rc z y c h , 

a n i k o n t ro li f in an so w e j, an i te ż  

błołcocfy, m d a c * j na c e te  w y g łc -  

eteeftfe. W te d y  E u ro p a  b ę c fz ia  

c lo ść  s iln a , b y  d b a ć  o  s ie b ie ,  b o  

b ę d z ie  ro zw jj& ła  sw o je  w ła sn e  

ź r ó d ła  ż y c ia ;  r o z s ą d n ie  zw a ży  

tw ó rc zo ś ć  o ra z  m o ż liw o ś c i n a ro ­

d ó w  f z b u d u je  m o cn y  p o r z ą d e k  

g o s p o d a rc z y , <* w  fe n  sp o só b  w y -  

z b ę d i t e  s ię  z s te źn o ś c i o d  d o b re j 

tub  z te j  w ot? ty ch , k tó rz y  s ię  na- 

zywajśą „posiaprife jjjcym i" f c h cą  za ­

g a r n ą ć  p a n o w e o ka  n a d  św ia tem .

C e le m  a n g lo s a s k ic h  d e m o k ra c y j  

* je st n i '© ty lko  u ję c ie  w  s w o je  r ę c e  

g o s p o d a r k i  św ia to w e j,  a le  w o g ó le  

p a n o w a n ie  n a d  św ia te m . Z w ią z e k

o b u  w ie lk ic h  an  g l o a  m  e ry  k a  ń sk  ic h 

o r g a n iz m ó w  s p o łe c z n y c h ,  k t ó r y  

w s z y s t k ie  n a r o d y  n a d  w y b r z e ż e m  

A t la n t y k u  g r u p u j e  w  r e p u b l ik ę  fe ­

d e ra c y jn ą ,  z a m ie rz a  „ u t w o r z y ć  ją­

d r o  je d n e j  w ła d z y  n a d  św ia te m , 

k tó re  je st  d o ś ć  s iln e ,  b y  s ię  s ta ć  

z a w ią z k ie m  u n iw e r s a ln e g o  p a n o ­

w a n ia " .  T y m i s ł o w y  A m e r y k a n in  

C la r e n c e  S t ro ił  ju ż  d ł u g o  p r z e d  

r o z p o c z ę c ie m  w o j n y  p r z e z  A n g l i ­

k ó w  w  k s ią ż c e  „ U n io n  N a w " ,  o -  

k r e ś l i ł  c e le  p o l i t y k i  R o o s e y e i ł a  

o ra z  r o z w in ą ł  w  s z e r o k ic h  rzu ta ch  

o r g a n iz a c j ę  p r z y s z łe g o ,  w s z y s t k o  

o b e j m u ją c e g o  ®m e r y  k a ń s k o  -  a n ­

g i e l s k i e g o  o r g a n iz m y  p a ń s t w o w e ­

g o .  P ia n  fe n  jest p o d s t a w ą  n o w y c h  

'd e r  l ig i  n a r o d ó w ,  k tó re  n ie d a w n o  

o b w ie śc i- ł św ia tu  z a s tę p c a  m in is tra  

s p r a w  z s a g ra o c z n y c h  S t a n ó w  Z j e ­

d n o c z o n y c h ,  S u rw o e r  W e l le s .

T a k ż e  a n g ie l s c y  im p e r ia l iś c i  o d  

d a w n a  ju ż  ż ą d a ją  t e g o  r o w s g o  

„ p r z y łą c z e n ia " ,  c h o ć  u s u n ię to  w

g ł ę b o k i  c ie ń  z a g a d n ie c ie ,  k io  

w ła ś n ie  i z  k im  m a  s ię  łą c z y ć .  B r y ­

t y jsk i „ R o y a ł - ln s f i iu f  o t  In te rn a łio -  

nał R e la t io n s "  z  g r u p ą  p o l i t y k ó w  

„ o k r ą g łe g o  s t o ł u "  n a  c z e le  o d  

d a w n sa  jest z a  ta k im  w ła ś n ie  r o z ­

w ią z a n ie m  w  n a d z ie i ,  i e  n a p ra w i 

b ł ą d  lo r d a  N o r iłT a  z  1 7 7 6  r. o r a z  

o d z y s k a  z  p o w ro t e m  d l a  w s p ó ln e ­

g o  C o m m a m v e a l f h 'u  t r z y n a ś c ie  

s t r a c o n y c h  w te d y  k o lo n ij.

P ła w ie  tym ; s a m y m i s ło w y  jiak 

Stre tł k re ś li A n g l i k  C a t lin  v/ k s ią ż ­

c e  „ T ra d y c ja  a n g lo s a s k a "  id e a ł  u -  

rń w e rso ln e g o  p a n o w a n ia  n a d  św ia  

tero  d e a n o k ra c y j :  „ Je ś f  o b ie  p o t ę ­

g i  n e  z a c h o d z ie  J w s c h o d z ie  A t la n  

t y k a  b ę d ą  t r z y m a ły  s ię  ra zem , 

z d o b ę d ą  d e c y d u j ą c ą  o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć  z S  O p ra w y  św is ta .  O  ile  

s ię  zo rga n 'u ży ją ,  p r z e w a g a  ic h  w  

k ra ja c h ,  lu d z ia c h  i  b o g a c t w ie  ł ą c z ­

n i®  x s u ro w c a m i p o t r z e b n y m i d o  

p ro w e c fc re n is  w o j n y  fest tak  n ie -  

z m k r h a ,  ż o  s ą  n fe  cło p o k o n a n ia ,  ! 

:jeut tek  d e c y d u j ą c a ,  ż e  t y lk o  o n e ,  

a n ik t  in n y ,  s ą  o d p o w ie d z ia ln e  z ia 

p o k ó j  św ia ta " .  C a t lin  j e d n a k  u -  

śwtedenra s o b ie ,  ż e  t rz e b a  < łr " s -

fe ć  s z y b k o  i e f m g ic z n ie ,  in a c ze j  

,.d e c y z ja  b ę d z i e  w y łą c z n ie  w  r ę ­

k u  R z e s z y  i S o w ie t ó w " .

Ta  d e c y z je ,  k tó ra  m a  z n a c z e n ie  

d la  h is to r ii c a ł e g o  św ia ta ,  d o j r z e ­

w a  o b a e n fe ;  z  n ią  d o j r z e w a  ła k ż e  

z je d n o c z e n ie  E u r o p y ,  a le  j e d n o c z e  

ś n ie  i r *a iv v 'ę k sz «  n ie b e z p le c z e ń -  

s tw o  d J *  a n o ! o s a d a c h  p l a n ó w  pa­
n o w a n ia  n a d  św ia te m . Najw ażn iej­
s z ą  p rz e s ła m k ą  k o n s t ru k c j i  b r y t y j ­

s k o  -  a m e r y k a ń s k ie g o  u ru w e r sa l-  

n e g o  s y s te m u  b y f o  p rz e k o n a ł! :© ,  iż 

w y t w o r z o n y  w  W e r s a lu  n -e sz -czę - 

s n y  s tan  n a p rę ż e n ia  w e  W s c h o d ­

n ie j  E u r o p ie  z o s t a ł  na  wwfci u -  

t rw a lo n y  or-aiz ż «  z a k o n s e r w o w a n o  

b o l s z e w ic k ie  r łte b e z p ie c B S Ó a iw o .  

J e d n a k  p o l i t y c y  „ o k r ą g łe g o  s t o ł u "  

z o r ie n t o w a l i  s ię  w  ty m  ju ż  w c z e ś ­

n ie .  W  je d n y m  z  a r t y k u t ó w  w y ­

d r u k o w a n y c h  w  c z o s c p iś m f o  „ D a s  

R eich " w  r o c z n ik u  193 6/37  s tw ie r ­

d z a  s ię :  „ W ie l k a  B ry t a n ia  m o g ł a ­

b y  m ie ć  r z e c z y w iś c ie  w  E u r o p ie  

W schodn ie j t y lk o  w t e d y  b « r p o -  

ś r a d n ią  w ła d z ę ,  g d y b y  u d a ło  jej 

s io  w o j n ę  ło k e f a ę  p r z e m ie n ić  w  

w o jn ę  ś w ia to w ą ;  f lo ta  b o w ie m

T R Z Y  D N I  H I S T O R I I  Ś W I A T A  6 D Z I E Ś  N A  A T L A N T Y K U

A n g l i c y  j e d n a k  n ie  p o t ra f il i  p o  

m ó c  a n i P o la k o m ,  an i F r a n c u z o m .  

T a k ż e  i S ta l in  m u s i w o jn ę  p r o w a ­

d z ić  s a m  i  p r z e g r a  ją, n ie  o t r z y ­

m a w s z y  o d  A n g l  i s k u te c z n e j  p o ­

m o c y ,  tak  s a m o  jak  jej n ie  m ó g ł  

cJać a r c y b i s k u p  z C a n t e rb u r y  

ch rz e śc ija n in ,  w r o g o w i  c h rz e śc ija n  

łtw a . C o  s ię  j e d n a k  s ta n ie  w rze ­

c z y w is to ś c i,  je że l i n a d z ie j a  A n g l  i 

n a  z w y c ię s tw o  b o l s z e w ik ó w  n a d  

E u r o p ą  s p e ł z n ie  n a  n ic z y m ?  J e ż e l i 

p o t ę ż n a  m a c h in a  S o w ie t ó w  z o s t a ­

n ie  z d r u z g o t a n a ,  a n a r o d y  E u r o p y  

w y w a lc z a  s w o ją  w o ln o ś ć ?

W t e d y  w o jn a  p o t e n c j a łó w  d la  

A n g lT i b ę d z ie  p r z e g r a n a ,  a o sta t ­

n ie  s z a n s e  z d u s z e n ia  N ie m ie c  p r z y  

p o m o c y  c ię ż a ru  im p e r iu m  o ra z  

p r z y  p o m o c y  a m e r y k a ń sk ie j  na  

z a w s z e  b ę d ą  o b r o c o n ©  w  n iw e c z .  

A lb o w ie m  g d y b y ś m y  n a w e t  p o t it y  

c z n e  m o ż l iw o ś c i  p o t ę g i  b r y t y j ­

s k ie g o  im p e r iu m , jak  r ó w n ie ż  w y-, 

s itk i fa fc n ą c e q o  w o jn y  p r e z y d e n t a  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  ja k  n a j w y ­

że j k w a lif ik o w a li,  z  w ą s k ie j  i b a r ­

d z o  z a g r o ż o n e j  p o z y c j i,  ja k ą  jest j 

b r y t y j s k a  w y sp a ,  p r z e c iw k o  lą d o w i  * 

s ta łe m u  v/o jn v  p r o w a d z ić  ju ż  n ie  

m o ż n a ,  a fvm  b a rd z ie j  ją w y g ra ć .

L o s y  E u r o p y  z o s t a n ą  r o z s t r z y ­

g n ię t e  n a  p o la c h  w a lk  p o d  S m o ­

le ń s k ie m  i Ż y t o m ie r z e m ,  n a  U k r a i ­

n ie  ! n a d  J e z io re m  Ł s d o g a ,  na  

f r o n c ie  d ł u g o ś c i  p r a w ie  d w a  i p ó l  

t y s ią c a  k i lo m e t r ó w  c ią g n ą c y m  

s ię  o d  L o d o w a t e g o  d o  C z a r n e g o  

M o r z a  —  w  w a lk a c h  z re w o lu c ją  

ś w ia t o w ą  b o l s z e w iz r o u  o ra z  z  p la ­

n e m ! p a s t o w a n a  n a d  św ia te m  a n ­

g lo s a s k ic h  d e m o k ra c y j .  C h o c k i  

p r z y  fy m  n ie  t y lk o  o  p o t e n c ja ł  

u z b r o j e n io w y ,  k tó ry ,  ja k  A n g l i c y  

n ie g d y ś  s io  s p o d z le w ? ! ’, m ia ł  z a ­

d e c y d o w a ć  o  z w y c ę s t w ie .  W  p o ­

te n c ja le  tyra, k t ó r y  S ta l in  r o z b u d o  

w a t  z n ie lu d z k im  w z p ro s f  fa n a ty z ­

m e m  d o  o s t a t e c z n y c h  m o ż l iw o ś c i  

p a ń s tw a  s o w ie c k ie g o ,  ch.cąc m ie c  

w  r ę k u  p e w n e  n a r z ę d z ie  św ia to ­

w e j  r e w o lu c j i,  ; d z i ś  je s z c z e  p o k t a  

d a ją  o n i  s w o je  o s t a tn ie  n a d z ie je ,  

D e c y d u ją c y m  jest p o t e n c ja ł  e ty c z -  

n y .  p o t ę g a  id e i,  w o la  w o ln o ś c i ,  a  

tym  sa m y m  z g o d n o ś ć  z  n a tu ra l­

n y m  p r a w e m  r o z w o ju  n a r o d ó w .  

P o la  w a lk  n a  W s c h o d z ie  d a d z ą  

o d n o w ie d ż  d is  p r z y s z ły c h  p o k o ­

le ń  n a  p y ta n ie ,  c z v  E u r o p a  m a za

Dzień p ierw szy : O dejście pom ocy dla Stalina.

„W ys y łk a  nadana jako, pośp ieszna".
D z :eA  śhrugi: U rz ę d o w y  Kom unikat; „M gła , m a łe  w id o k i  o s  p o łó w  lybf4. 
„.‘ścecwje, n ie chcą b ra ć— zd a je  się, że mgła jeszcze jest za przez rowyel*"

D zień trzec i: W ystrze len ie  c iężk iego  pocisku przeciw ko narodom , która 

zaw arły  pakt trzech m ocarstw .

„ F ra n k l in ,  m am  wrażen ie, że strzał b y ł do n iczego— proch  b y ł już s ta ry ",

Cottóewnie wdecaoram: Gra w  chowanego, zgadywanie ora* dowcipy. 
„Prezydencie, można pęknąć ze śmie chu, iż Stalin wierzy, tę  m,oż*my aau

pomóc I"
„ T a i ,  stary brachu W inston ie, jedm ak  n a jd o w o ln ie js z e  jest to, i e  na­

w et m o ja  żona uważa mnie za dem o k ratę".

nĘły ciężkie
BE l!LXN , 2 w rześn ia , (PD.). W śród  

tysięcy jeń ców  w ziętych  w ubieg­

łych  dniach w  re jo n ie  Itew - 
la, zn a jdow a ł s ię  także pew ien  bol- 

ezew feld  kapitan, k tó rego  oddzia ł 

b ron ! pancernej zosta ! es ik iem  raic> 

słony.
„P o d  kon iec czerwca ro zp oczę ła  

się nasza śm iertelna p od ró ż", o p o ­

w iada ł © fieer sow ieeH , „G d y  nsssa 

oddzia ł J*y! zgrom adzon y na d z ie ­

dzińcu fab ryk i K irow a  w  Łen lngra- 

d zie , w tedy w yruszyliśm y na frcr.i 

52-toaow ym i czołgam i, św ieżo wypu 

sączonym i z  fab ryk i,

W  pob liżu  Bdngscpp po ra z p ierw .
szy zetknęliśm y s ię  a n iem ieckim i 

c zo łgam i, k tóre  zapa liły  3 nasze c ię . 
ik ie  czołg i, podczas gdy 2 dalsze w 
ezasie uc ieczk i utonęły w  b łocie. 
W skutek  ogn ia  n iem ieck ie j a rty ler ii 

s traciliśm y jeszcze  8 czo łg i, 2 lanc 

najechały na n iem ieckie m iny i  zo- 
st ■■ ’ y rozerw ane. W ted y  to o d d a li łe m  
s;ę ©d resztek m aieh odilzudów .

Podczas w alk  o R ew el ro zs trzyg ­

ną! s ię  m ój los: n iem ieckie d z ia ła  

p rzcc iw czo łgow e spa liły  m ó j  czołg . 
T y lk o  z na jw iększą trudnością ad o . 

U lem  s ię  u ratow ać".

Samolot niebieski za­
topił sowiecką łdtfź 

p s d k V 0 Ł ' a ą  

B E R L IN , 2 września (PD ).

W  czasie lotu wywiadowczego 
nad Czarnym Morzem niedaw 
no jeden niemiecki samolot zdo 
lał zatopić sowiecką łódź pod­
wodną przy pomocy bomb i 
broni z pokładu. W  związku 
z tym D N B  dowiaduje się od 
załogi następujących szczegó­
łów: Dowódca samolotu zauwa 

I żył około godz. 16 o jakieś 130

fersia rozważa warunki 
zawieszenia broni

3E A n i j B i ą  i
T E H E R A N , 31.8. (P D ). W  tutejszych 
kotach rządow ych  demcnlają. pogło 

sk i, jak oby  szach Iranu m ia ł opuś­

cić s to licę państwa. Szach zna jdu je 

się  t * Ł  jak  przedtem  w  aw o je j le t­

n ie j rezydencji Saadabad pod Tebe

ranem.

W czo ra j w godzinach w ieczor­

nych otrzym ano warunki zaw iesze­

n ia broni, nad którym i odbyw ają  się 

pertraktacje  z reprezentantam i Anglii 

o raz Z wiązie u Sow ieckiego. Z k ó ł do 

brze poin form ow anych  w iadom o, ie  

w o jska  bolszew ick ie s to ją  w  Kaswi 

nie, oddalonym  o  160 kim. na pólno 

ny zachód od Teheranu.

km. na zachód od Sewastopola 
sowiecką łódź podwodną. Roz 
kazał on natychmiast skiero­
wać się na łódź i i  niskiego 
lotu zaatakował j ą  bombami 
i bronią z pokładu. Bomby u d e  

rzyły w lewą stronę łodzi, roz 
rywając ściany burtowe i w kil 
ka minut potym łódź przewró 
ciła się na lewy bok i zatonęła. 
Samolot potym dokonał jesz­
cze trzech dalszych nalotów na 
nią i ostrzelał z armat i z  kara 
binów maszynowych wystającą 
ponad fale wieżę oraz samą 
łódź, która j u ż  po czterech mi 
nutach zniknęła pod powierzch 
nią wody. Jedynie gęsto dy­
miący ślad oliwy zaznaczył 
miejsce zatonięcia. O ile moż 
na było widzieć, łódź należała 
do floty czarnomorskiej typu 
„Dekabrist" i była zaopatrzo 
na w S wyrzutni torpedowych.

W ie lk ie j  Bryten.fi w o g ó l e  n ie  je s l 

w  s t a n ie  d o t r z e ć  d o  E u r o p y  

W s c h o d n ie j ,  jej a rm ia ,  p r a k t y c z n ie  

b io rą c ,  n ia  m a t a k ż e  s i ły  n a  s k a lą  

e u ro p e js k ą ,  a jej k r a j o w a  b r o ń  

p o w ie t r z n a  n n p e w n o ' i :c z t>ov;o  n ie  

d o r ó w n a  b r o n i  p o w ie t r z n e j  N ie ­

m iec . Z  d r u g ie j  s j r o n y  a n i W  elka 
B ry ta n ia ,  a n i j a k ie k o lw e k  d o ­

m in iu m , n ie  m o g ą  p o z o ­

stać  o b o ję t n e  n a  e w e n tu a ln e  

z m ia n y  sta tu s q o o  w  E u r o p ie  

W s c h o d n ie j ,  zw ła s z c z a  je ś li b y  

z m ia n y  te  m ia ły  b y ć  s p o w o d o w a ­

n e  p r z e z  m o c n ą  p o l i t y k ę  e ’foo 

p r z e z  w o jn ę ,  a lb o w ie m  ic h  d a le ­

k o s ię ż n y  w p ł y w  m ó g ł b y  s ię  o d b i ć  

n a  r ó w n o w a d z e  s ł  w  c a ły m  św ię ­

c ie " .

T e z a  ta b y ła  d e c y d u j ą c ą  d la  

p o l it y k i  C h a m b e r la in a  w  r o k u  

193 9 . P o n ie w a ż  A n g l i a  w id z ia ła ,  

iż  jej p a n o w a n ie  n a d  św ia te m  je s ł 

z a g r o ż o n e ,  b r y t y js k i r z ą d  r o z p o ­

c z ą ł  w o jn ę  i, b y  u ż y ć  s łó w  „ o k rą ­

g ł e g o  s i o ł u "  z  „ lo k a ln e g o  k o n ­

f l ik t u "  o  G d a ń s k ,  „ o  o b c e  m ia s to  

w  o d l e g ł y m  k ra ju ",  jak  p o w ie d z ia ł  

C h a m b e r la in ,  z r o b i ł  w o jn ę  św ia to ­

w ą. O k a z a ł o  s ię  je d n a k ,  ż e  A n g l i a  

n ie  tost d o ś ć  s k i a ,  b y  m ie ć  w p ł y w  

n a  r o z s t r z y g n ię c ie  na  W s c h o d z ie ,  

S t ą d  t rw ó żc ie  p y ta n ie :  C o  s ię  sta ­

n ie , jeśli S o w ie t y  z p s te n ą  p o k o n a ­

n e ?  L o n d y n  z a c z y n a  ro z u m ie ć ,  ż e  

p r z e z  ł o  p la n y  p s n o w o n  a n e d  

św ia te m  z o s t a ł y  u d a re m n io n e .

Niłct le p ie j  t e g o  n ie  z ro z u m ia ł,  

j.ak p r e z y d e n t  S ia n ó w  Z j e d n o c z o ­

n ych . P o d c z a s  g d y  A n g l i c y  n ie  

w id z ą  m o ż n o ś c i  z w ro tu  ani. ie ż  u - 

r z ę d z e n ia  n o w e g o  fro n tu , R o c s e -  

v e ! ł  r o z w ija  sw o ją  d a l e k o  s ię g a ją ­

c ą  p o l i t y k ą  im p e r ia l is t y c z n ą ,  p r ó ­

b u je  p r z e z  f o rm o w a n ie  c z a r n y c h  

fe t z m u s ić  p o ł u d n io w o  -  a m e ry ­

k a ń s k ie  p a ń s tw a  d o  p o d d a n ia  s ię  
j e g o  d y k t a tu rz e  g o s p o d a r c z e j ,  w o  

w sz y s tk ic h  k ra jach , d o s t ę p n y c h  je­

s z c z e  w p ły w o m  a m o r/ k a ń sk im ,  

m o b i l iz u j e  n a g a n ia c z y  d o  w o jn y ,  

g d iz ie  m o ż e  z a t ru w a  c z y s te  ź ró d ła ,  

fa b r y k u je  fa łs z e rs tw a ,  b y  z a k łó c ić  

s t o s u n k ' m ię d z y n a r o d o w e ,  i w s z ę ­

d z ie ,  g d z ie  m u  s ię  u d a je ,  w t y k a  

s w o je  p a lc e :  ne  D a le k im  W s c h o ­

d z ie  d o  sfe r  w p ł y w ó w  J a p o n i i,  n a  

Z a c h o d z ie  E u r o p y  d o  Is la n d ii  I  

Ir la n d ii.  P r ó b u je  z  p a ń s tw  p o ł u d ­

n io w o  -  a m e r y k a ń s k ic h  z r o b ić  k o ­

lo n ie  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i z a ­

g ra ż a  p o s ia d ło ś c io m  n e u t ra ln y c h  

p a ń s t w  p o łu d n io w e j  E u r o p y ,  a lb o ­

w ie m ,  jak  p o w ia d a ,  „ S ta n y  Z je ­

d n o c z o n e  są  o s t a t e c z n ie  o d ip o -  

w e d z i a l n e  za  u d z ie le n ie  p o m o c y  

k a ż d e m u  n a p a d n ię t e m u  k ra j o w i" .  

K t o  s o b ie  t e g o  n ie  ż y c z y ,  t e g o  

a d m in is t ra c ja  w a s z y n g t o ń s k a  u w a ­

ża  z a  p o d e j r z a n e g o ,  ta k  ż e  „T i­

m e s "  m ó g ł  g r o ź n ie  o św ia d c z y ć ,  iż  

s t o s u n e k  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  

d o  p a ń stw ,  k tó re  p o w s t r z y m u ją  s ię  

o d  w o jn y ,  w k r ó t c e  b ę c łz ra  e s te ra f-  

szy .

W s z y s t k o  to  w  n ic z y m  n ia  z m ie ­

n i z n a c z e n ia  d la  h is to r ii c a łe g o  

św ia tu  r o z s t r z y g n ię c ia ,  k t ó re  w y ­

k u w a  s ię  w  b it w e c h  n a  W s c h o ­

d z ie .  J a k i e  R o o s a v e ! ł  n ie  m o ż e  

ju ż  w y g r a ć  w o jn y  p o t e n c j a łó w  i 

m u s i s c h o w a ć  d o  la m u sa  —  w o ­

b e c  d o k o n a n e g o  z je d n o c z e n ia  E u ­

r o p y  —  sw ó j  sy s te m  u n iw e r s a ln e ­

g o  p a n o w a n ia .  O d p o w ie d ź  na  p y ­

t a n ie  „ C o  s ę  stan ie , je śli...", d a ­

d z ą  ż o łn ie r z e  n ie m ie c c y .  E u r o p a  

b ę d z ie  w o ln a ,  u t rz ym a  s ię  w ła s n y ­

m i s iła m i,  z e  sw y c h  n a tu ra ln y c h  

ź r ó d e ł  c z e rp a ć  b ę d z i e  sw ó j  n i ­

c z y m  n ie z m ą c o n y  d o b r o b y t  o r a z  

s tw o r z y  m o c n y  p o r z ą d e k  p o k o j o ­

w y ,  w  k tó ry m  z  „ lo k a ln y c h  k o n ­

f l ik t ó w "  R o o s e v e ł t  i A n g l i c y  ■ n ie  

b ę d ą  m O 'g !i r o z d m u c h a ć  św ia to w e ­

g o  p o ż a ru .  T a k ż e  w o jn a  p o t e n c ja ­

ł ó w  jest p r z e g r a n a  —  z  je d n e j  

s t r o n y  p r z e z  k a p it a l is t ó w  w  W a ­

s z y n g t o n ie ,  a z  d r u g ie j  p rz e z  a n ty -  

k a p it a l is f ó w  w  M o s k w ie .  P r z e ć  w  

z a k u so m  m ię d z y n a r o d ó w k i,  w  

tej o b u  p o s ta c ia c h ,  p a n o ­

w a n ie  n a d  św ia te m  s to i tw a rd o  

Z j e d n o c z o n a  E u ro p a .



NIEMIECKI FRONT PRACY
Niemiecki Front Pracy (Deu 

tsche Arbeitsfront — D A F )  
jest organizacją wszystkich pra 
rających Niemców. Założo­
ny został w  roku 1933. 
Na czele stoi kierownik orga- 
nizacyj Rzeszy Narodowo-So 
cjalistycznej Niemieckiej Par­
tii Robotniczej, dr. Ley. Ogól 
na liczba członków (robotni­
ków, pracowników, przedsię­
biorców, rzemieślników oraz lu 
dzi trudniących się handlem) 
wynosi około 25 milionów. 
Współpracując ściśle z partią, 
Niemiecki Front Pracy realizu 
je postulat narodowo-socjalisty 
cznego programu •— zlikwido­
wania walki klas, eksklu/yw- 
ności klasowej oraz zatargów 
pomiędzy pracownikami a pra 
codawcami. Celem, do którego 
dąży, jest urzeczywistnienie 
prawdziwej wspólnoty całego 
marodu oraz wspólnoty wysił­
ków wszystkich Niemców.

Do zadań Niemieckiego 
Frontu Pracy należy: zabezp‘e 
czenie spokojnej pracy, do­
prowadzenie do porozumie­
nia między wszystkimi zainte­
resowanymi, zgodnie z zasada 
mi narodowego socjalizmu, wy  
kcnywanie, zgodnie z Ustawą 
© Porządku Pracy Narodowej 
z 20 stycznia 1934 r., p r z y d z i e  

lonej pracy, następnie opieka 
nad kształceniem zawodowym 
oraz realizacja zadań specjal­
nych Stowarzyszenia zajmują­
cego się organizowaniem wcza 

robotniczych, t. zw. „Siła 
przez radość" („Kraft durch 
Freude"), którego zadaniem 
jest organizowanie należytego 
Wykorzystywania czasu wypo­
czynkowego. Podstawą samo­
wystarczalności Niemieckiego 
Frontu Pracy jest maiątek, 
przejęty od dawnych związ­
ków, w międzyczasie powięk 
szony własnym wysiłkiem, 
który w akcji Frontu o charak­
terze gospodarczym ma poważ 
ne znaczenie.

. Od początku swego istnie­
nia Niemiecki Front Pracy wy 
bitnie przyczynił się do upow 
szechnitnia idei wspóln ty 
przez zlikwidowanie walki 
klas, zrealizowanie idei współ 
noty w przedsiębiorstwach 
przez ugruntowanie pojęć spo­
łecznej sprawiedliwości, oraz 
dumy społecznej, przez wycho 
wame światopoglądowe oraz 
fachuwo-polityczrre nadto przez 
zorganizowanie pracujących w 
zakładach, oraz wreszcie przez 
szkolenie czynnych i honoro­
wych współpracowników włą­
cznie do kierowników przedsię 
b io r s t w .  W ydziały pracy, iz­
by pracy, punkty badań nau­
kowych, ośrodek prawniczy,

£ » M © f * © S
A k tu a ln e  p r z y s ł o w ia

„Prawda" pływa po per 
wierzchni...' prawdy, jak oliwa 
po wodzie" — mówi się w So­
wietach na temat fantastyczne­
go zakłamania prasy ra­
dzieckiej.

„Słowo się rzekło — kobył­
k i niema u płota" —  powta­
rzał swój meldunek adiutant 
Budiennego po ostatnim po­
grom ie kawalerii sowieckiej.

„Kości zostały rzucone" — 
rzekł kat N K W D ,  strącając 
na ziemię zmasakrowane człon 
ki uśmierconej ofiary.

„P ilnu j swego nosa" —  po­
wiedziano „bojcow i", któremu 
odłamek granatu zmiażdżył 
narząd powonienia. K .

„T o  się nazywa — trafić w 
sedno“ — gorzko pomyślał pi­
lot sowieckiego bombowca, 
spadając wraz z ładunkiem  
bomb prosto we 'własny skład 
amunicji.

centralna księgarnia, oraz archi 
wum centralne rozwinęły się 
bardzo poważnie, tak samo jak 
i działalność na polu ustawo­
dawstwa socjalnego, polityki 
zarobków, prawa pracy, wkła­
du pracy, ochrony pracy, ubez 
pieczeń społecznych oraz opie 
ki nad obozami. W  tych ra­
mach ogólnych wykazują także 
postępy oraz owocną dzialal-

sprawność, metod pracy, zuży j również wydziały „Siła Zbrój 
tkowywania dorastających no- na“ i „Lotnictwo"
wych kadr, praktycznego 
kształcenia zawodowego i nau­
czania w  zakresie wiadomości 
podstawowej organizacji zakła 
du przemysłowego, jak rów­
nież w  zakresie planowego 
kształcenia fabrycznego.

Inne urzędy charakteru nau­
kowego, to: urząd dla spraw

ność: opieka nad kobietą i nad j zdrowotności narodu, urząd 
matką, wykonywanie pracyj d]a spraw odpowiedzialności 
społecznej, .organizacja kobie * społecznej, oddział dla spraw
cych związków robotniczych._

Podstawy dla działalności 
Niemieckiego Frontu Pracy w  
zakresie praktycznej opieki 
stworzyła praca kilkunastu u- 
rzędów naukowych, które po 
za tym współdziałają przy przy 
potowywaniu ustaw oraz w  in­
nych pracach państwa. W  
szczególności należy wymie­
nić:

Naukowy Instytut Pracy, 
który ma za zadanie naukowe 
opracowywanie zagadnień cha­
rakteru społecznego, gospodar 
czego i kulturalnego; posiada 
on jedną z najbogatszych bi­
bliotek z zakresu naukowego 
badania pracy (około 400.000 
tomów).

Urząd dla kształcenia zawo­
dowego oraz kierowania przed 
siębiorstwami opracowuje, tak 
że zgodnie z postulatami nauko 
wymi, uwzględniając przy tym 
długoletnie doświadczenia na 
tym pełu, zagadnienia wyboru 
zawodu i kierowania do zawo­
du, doświadczenia: w zakresie 
ćwiczeń rozwijających ogólną

wkładu pracy i obóz przeszko 
leniowy, jak również urząd 
dla spraw nauk technicznych.

Nadto: urząd dla spraw soc­
jalnych, dla spraw młodzieżo­
wych, dla spraw kobiecych, 
„Współzawodnictwo zawodo­
we wszystkich pracujących 
twórczo Niemców", następnie 
urzędy zajmujące się sprawa­
mi fachowymi, jak „Pożywie­
nie i spożycie", „Włókienni­
ctwo", „LTbranie i skóra", „Bu 
dowa‘‘, „Las i drzewo", „Że­
lazo i metale", „Chemia", 
„Druk i papier", „Energia, ko 
munikacja i administracja", 
„Górnictwo", „Kamienie i gle 
by", „Banki i ubezpieczenia'1, 
„Wolne zawody", „Handel nie 
miecki", „Rzemiosło niemiec 
kie". Prawie wszystkie wymie­
nione urzędy pokrywają się z 
odpowiednimi grupami gospo­
darczymi i rzemiosłem; uzupeł 
nia je punkt, który jest łączni­
kiem miedzy nimi a Urzędem 
Rzeszy dla wyżywienia, oraz 
urząd, który jest łącznikiem 
między nimi a siłą zbrojną, rak

Wezwanie do bezrobotnych
Na podstaw ie w ydanego p rze  Pana 

Kom isarza Państwa na Ziem ie 

W schodn ie rozporządzen ia  w  spra­

w ie  uregu lowania zagadnien ia pra­

cy  z dn. 15 sierpnia 1911 r. § LTb—  
zarządza się n in iejszym  następują­

cym  osobom  zam eldowanie się w  

Urzędach P racy:

Przedsiębiorstwa Niemieckie 
go Frontu Pracy o charakterze 
gospodarczym to szereg zakła 
dów ubezpieczeniowych, stówa 
rzyszeń powierników, zakła­
dów wydawniczych, drukami 
itp., jeden duży bank, „Bank 
Pracy Niemieckiej", Tow. Akc.
Kąpielisk „Titania", Związek 
Robotników Rzecznych w 
Wiedniu oraz Tow. Akc. Nie­
mieckiego Teatru Narodowego j płatnych urlopach. O bow iązkow i ._ 

w Berlinie (należą do T-wa W  j jestrac ji p od lega ją  jak  m ajstrow ie, 

Berlinie: „Teatr Narodowy , j tak i robotn icy  wyuczen i i p rzy - 
„Teatr Niemiecki", „Muzyka '
Kameralna Teatru Niemieckie 
go", a w Wiedniu: „Teatr Rai 
munda", „Niemiecki Teatr Na 
rodowy" oraz „Niemiecka O- 
pera Narodowa").

W  zakresie opieki prawnej 
członków istnieje urząd dla 
stałych punktów porad praw­
nych. Punktów takich jest 478.
Oprócz tego w 1765 miejsco­
wościach przynajmniej raz w  
tygodniu organizowane są go 
dżiny przyjęć, podczas któ­
rych członkowie otrzymują in 
formacje w zakresie wszystkich 
spraw dotyczących ochrony 
pracy, ubezpieczeń społecz­
nych, prawa podatkowego itp.

N a czoło wielkich zadań wy 
suwa. się rozwiązanie zagadnie 
nia zdrowotności. Między inny 
mi przeprowadza sie badania, 
mające na celu skierowanie 
młodzieży do właściwego za­
wodu. W  przyszłości kształcę 
nie zawodowe ma objąć cały 
naród, a wiec i dorosłych.

a) Bezrobotn i przem ysłu budow ­

lanego, d rzew n ego  i  m eta low ego.

Jako bezrobotn i są uważani rów n ież 

pracow n icy , zna jdu jący suę na bez-

re-
:acji p od lega ją  jak  majstrom

tak

nczeni. Specjaln ie dotyczy to?

W  przem yśle budow lanym : cieśli, 

m urarzy, tynkarzy, betoniarzy, ma­
la rzy , dekarzy, pom ocn ików  budow­

lanych, jak  rów n ież budow lanych 
in żyn ie rów  i techników.

W  przem yśle d rzew nym : stolarzy 

wszelk ich  typów , stelm achów , robot 

n ików  tartacznych oraz ich pom oc­
ników ,

W  przem yśle m eta low ym : wszel­

kich m ajstrów  przem ysłu m eta low e­

go  w y tw órczego  i obróbki metali 

oraz pokrew nych  zaw odów , jak  rów  
nieź siły pom ocnicze.

b) W szyscy  pracow n icy um ysłow i
(m ężczyźn i i kob iety ) posiadający 

ję zyk  n iem iecki, bez w zględu  na to, 

czy w  danej chw ili są zatrudnieni 
czy’ bezrobotn i.

Rejestracja będzie s ię  odbyw ać 

w  następującym  porządku (w g p ier­
w szych  lite r  n azw isk a ):

LrSera A -  

IX . 1941 r.
-I w  okres ie  od  8 do 11.

p r z e z  b a g n a  Sislapra
ĘJd&toeagGęcG. otf« fz#cr# 9  s u w I e c M e

SS— P K , 2S sierpn ia. Liczne, 

srebrem  połysku jące d op ływ y  rzecz 

ne w iją  się w  k ra job razie  nad 

D nieprem  i tw orzą  r a j dla ro zp ro ­

szonych  oddzia łów  w ojskow ych . N a  

tym  obszarze zgrom adziły  s ię  ostat 

n ie s iły  w o jsk  sow ieck ich , aby od ­

w ażyć się na próbę wypadu na ty­

ły  atakujących oddzia łów  n icm łec 

kich. M a łego  musieliśm y, zm otory ­

zow an y SS. Pnłk, pod jechać aż na 

sk ra j tego bagnistego terenu m ie j­
scam i p rzez głęboki mul, by  p rze­

ciwstaw ić się ewentualnej próbie 
wypadu okrążonych  bolszew ików .

Okopaliśm y się w  m iękk ie j g leb ie  

I bystro  obserw ow aliśm y teren. Cza 

sam i zaszczeka! karabin  m aszyno­

w y . R ów n ież nasza a rty leria  o d  cza 

su do czasu da je  salwę. Bez naszej 

w «H  n ie p rze jd z ie  tu naw et mysz. 

A le  my też n ie  m ożem y wtargnąć 
do środka, gdyż nasze sam ochody 

ugrzęzłyby  w  bagnie. Is tn ie je  ty lko  
jedyn a m ożliw ość schwytania skute­

czn ie w roga  za kark : puścić pśccho

tę.
Oto już jest nasza piechota, na 

stanowisku jak  zw yk le  punktualnie. 
Ona dziś nas zm ieni. N ieskończen ie 

długi wąż, złożony z oddzia łów  pie­

choty i  zaprzęgów .

Zaraz na początku naszego m ar­
szu zatrzym u je nas top ie l. Jest nic 
do  przebycia . B oty  kroczącego 

przede mną zapada ją  się coraz bar­
d z ie j w  ziem ię; wygląda, jak b y  szedł 

na słon iowych  nogach. C iężar kara ­

binu m aszynow ego, k tóry a ies ie  na 

praw ym  ramieniu, oraz skrzynka 

z nabojam i c a  lew ym , grąży go 

po końce butów  do biota. M nie nie 

w iedzie  się lep ie j, muszę uważać aby 

buty pozosta ły  mt na nogach.

T era z  droga p row adzi przez bag­

nistą łąkę, k tóra jęczy  pad naszym i 

c iężkim i krokam i. W  m ilczen iu  je d ­
nak m aszeru jem y dalej, nękani pa­

lącym i prom ien iam i słońca. Co chw l 

la  buty gorące, jak  ru ry w  piecu, 

p rzy lep ia ją  się do nóg. Ba, buty p ie­

chura! M ożna by  sądzić, że są sam o­

istnym i istotam i ży jącym i, gdyż po 

50 kim . drogi często podążają  w brew  

w o li sw ego rzeczyw istego  władcy. 

N iep rzy ja c ie l skupia się 1 ucieka

przed  nam i. Pom im o to dogan iam y czynku, w ym arzonego w  czasie dłu­

go p rzez bagna i  b iota po  n a jgor­

szych drogach, jak ie  m ożna sobie 

w yobrazić . W  chw ilach tych ostrze­
liw a ł on  nas z karab inów  m aszyno­

wych  i m iotaczy granatów , a le  to 

praw ie n ie  dochodzi do  naszej św ia­

dom ości, Zachodzące słońce ustąpiło 

ju ż m iejsca całk iem  ciem nej nocy, 

I  to też ledw ie  zauw ażyliśm y, bo 
m usieliśm y m aszerować, nacierać t 

ścigać. Nad nam i pow ia ł chłodny 

w ia tr nocny.

T era z  nareszcie za trzym ała  się na 

sza kolum na; nadeszła chw ila  odp o .

glch godzin  m arsza. O kręcam y s ię  

w  płótna nam iotow e i kładziemy; 
się na b łotn istej łące.

W schodzące słońce rozprasza gę . 

stą zasłonę z  m gie ł nad bagnam i. 

M aszerujem y d a le j p rzez tchnące w y  

ziew am i b iota i pc  k ilku  k ilo m e t­

rach doc ieram y na sk ra j bagna: zna j 

du jem y s :ę znów  na stałym  ląd z 'e . 
Rozkaz, b y  w yp łoszyć  p rzeciw n ika ) 

z  je g o  błotnych  k ry jów ek  1 w p ędz i^  

w  ram iona Idącego naprzeciw  SS— t i 

pułku, spełn iliśm y w  ciągu jednego } j 

dn ia i jedn e j nocy. W  odda li s ły ­

szym y już odgłos w a lk i: oddziały '

sow ieck ie  m usiały stanąć do  boju ! 

Są ju ż  on e  teraz okrążone 1 skazane 
na ca łkow ite  zniszczenie.

N ieubłaganym  posuwaniem  się 
naprzód w ypiera liśm y przeciw n ika 

z p ozyc ji na p ozyc ję , aż się poddał.

P o  tym ataku pozostało p rzy  d ro  
dze k lika  grob ów  n iem ieckich żo ł­

n ierzy. Są one św iadkam i w spólne j 

bohatersk iej w a lk i jedn e j d yw iz ji 

p iechoty i jednego SS— pułku.

SS. Sprawozdawca w ojenny 

E R N S T  GUGL

F l e t a  f i i e m i e c K a  n a  B a ł t y k u
w iffs e s u a te  sw@I®t g a i a n f ^

B E R L IN , 2 wrześn ia. (P D ). N ie ­

m ieck ie m orsk ie  s iły  zbro jne, jak  
etę dow iadu je  D NB, w  m in ionym  

tygodniu zostały skutecznie użyte 
d la  zabezp ieczen ia północnego skrzy 

d la  n iem ieck ie j o ten zyw y na W acho 
d zie  i  d ia obrony n iem ieck ie j i  n e. 

n łra ln ej kom un ikacji m orsk ie j na 
Bałtyku. P rzew iez ien ie  drogą m or­
ską posiłku w  d la  n iem ieckich w ojsk  

wschodnich m ogło  b yć  w ykonane 
p lanow o i  bez godnych  w zm iank i 

s iraŁ

Od p ierw szego dn ia  w o jn y  n ie ­

m iecka fia ta  w ojenna zm usiła So-

ohszar Bałtyku, L ic zn e  jednostk i 
sow ieck ie j m arynark i w o jen n e j n ie  

stanęły ju ż w cale do  w a lk i.

W z ię c i w  walkach o R ew el jeńcy 

stw ierdzili, że  liczne sow ieck ie  ło ­

d zie  podw odne pozostaw ione zosta ły 

w  K ronsztadzie, a ich  za łog i zmu­

szono do w a łk i p iesze j ua lądzie .

W ielk i ssslof n a o b ie k ty  
w e fe n n e  w  Areglil

B E R L IN , 2  września (PD). 
Głównym celem ataków niemie

Hswid rycerslcości ftzeszF
w o b e c  po lso tsa iio i Sorfoil

B E L G R A D ,  (P D ) .  W  z w ią z k u  z e  

s fo r m o w s n ie m  się. n o w e g o  r z ą d u  

s e r b s k ie g o ,  ,,O b n o v e  o s w ie o - z a ,  

20 s ta n o w i o n  ńi©  t y lk o  k o n ie c z ­

n o ś ć  h is to ry c z n ą ,  toc z  i j e d y n ie  

m o ż l iw e  r o z w ią z a n ie  w  o b e c n y c h  

c ię ż k ic h  w a ru n k a c h .  P rz e z  m ia n o ­

w a n ie  r z ą d u  N e d ic z a  t ra f iła  w ła ­

d z a  n a re s z c ie  w  rę c e  o d p o w ie d ­

n ie , z d o ln e  u t rz y m a ć  a u to ry te t  

p a ń s tw a  i w y p ło s z y ć  ducha n ie ­

ła d u .

w iety  do ro li obron n ej i opan ow ała  ? ckiegO lotnictwa bojowego W

nocy z 1 na 2  września były 
ważne pod względem wojen­
nym obiekty w Anglii. Wiele 
tysięcy kilogramów bomb bu­
rzących i wiele tysięcy bomb 
zapalających wywołało bardzo 
liczne, wielkie pożary z ogrom 
nym zadymieniem oraz liczne, 
gwałtowne wybuchy.

W  szczególności celem ataku 
było miasto Newcastle, cen­
trum brytyjskiego przemysłu 
budowy okrętów, znane jedno 
cześnie z powodu swego zna­
czenia jako miejsce wiel­
kich młynów i spichrzów 
zbożowych oraz szczególnie 
ważne dla całego zaopatrzenia 
wyspy w środki żywności. W  
rejonie Newcastle zaatakowa­
no nadto jeszcze liczne lotni­
ska. N a jednym z nich padło 
kilka celnych bomb w hanga­
ry. N a innym lotnisku celny­
mi bombami zniszczono częś 
ciowo schrony.

P o d  t y tu łe m  „ R y c e r s c y  z d o ­

b y w c y "  p is z e  „ O b n o v a "  w innym 

m ie jsc u , ż e  S e r b ia  m a  o b e c n ie  d o ­

w ó d  r y c e r s k o ś c i  R z e s z y  w  s t o s u n ­

k u  d o  p o k o n a n y c h  n a r o d ó w .  Ser­
b ia  o t r z y m a ła  w ła s n y  rzą d ,  k tó ry  

b ę d z ie  p r o w a d z i ł  s e r b s k ie  spra­

w y  a u t o n o m ic z n e ;  jest to  n a j le p ­

s z y m  d o w o d o m ,  ż e  ż y c z e n ie m  

R z e s z y  jest z a k o ń c z e n ie  o b e c n e j  

w o jn y  p r z e z  z j e d n o c z e n ie  w s z y s t ­

k ic h  ©uroDejskich narodów.

L ite ra  K — P  w  okresie od 12 do 1®
IX . 1941 r.

L ite ra  Q— Z w  okres ie  od  17 da 20
IX . 1941 r.

II.

W szyscy  pozosta li bezrobsUti 

w inn i się za re jestrow ać w  następu­
jącym  porządku:

L ite ra  A — I  w  okresie od  22 do 25 
IX . 1941 r.

L ite ra  K — P  w o k r «d e  od 26 do  30
IX . 1941 r.

L ite ra  Q— Z w  okres ie  od 1 do 4
X . 1941 r.

O bow iązkow i earejestrow an ia się 
pod lega ją  wszystk ie osoby (7 wyjąt­
kiem żydów), które w  ciągu ostat­
nich 3 lat pracowali jako  pracobior . 
cy. Prawo rejestracji przysługuje 
również tym, którzy po raz pierw­
szy ubiegają się o pracę.

II I .

R ejestrac ja  będzie się odbyw ać w  

następujących punktach:

D la m iasta 1 pow iatu  w ileńsk iego 

—  w  W iln ie , M eraelslr, 1 (b. Że li­

gowskiego.).

D la miasta i pow iś lu  trock iego—  

w  Trokach .

D la m iasta i  pow iatu  o llck iego—  

w  Oiicie.

D la pozostałej części okręgu, pod­

lega jącego  w ładzy  p. K om isarza na 
Ziem ię W ileń ską  i części p ow ia ła  
św ięciańskiego —  w  N .-Św ięcianacb.

N a leży  przyn ieść ze  sobą doku­

menty, stw ierdza jące poprzedn ie za ­

trudnienie (np, dow ód  osobisty, za ­

św iadczenie z pracy, książeczkę pra­

cy  i t  p.y.

N iezastosow anie się d o  w y że j po ­

danych term inów  pociągn ie za  sobą 
karę w g  §  6 Zarządzen ia o  U regu­

low an iu  zagadnien ia pracy «  dn ia 

15. 8. 1941 r.
U R ZĄ D  PR A C Y . 

V/ilno, dnia 1 w rześn ia 1941 r.

P a jęczyn a
Jest taki obraz Stachiewtcza. P rzez 

długą perspektywę pól, stojących w  

przyodziew ie Jesieni, kroczy Madon­
na. D ługie palce rozsnuwają lśniące 

przędziwo złotej jesieni, pajęczyny 

babiego lata. Całość utrzym ana jest 

w  tonie pastelow ym  1 subtelnym, jak  

dobry uśmiech wszystko przebaczają­

cej mądrości.
Są takie dźw ięki jesien ią dzwonią 

ce, jakby sucha pomarszczona ręka 
kładła się na pożółkłe klawisze stare­
go, szopenowskiego szpinetu i wycza­
rowała z głębi ciche tony gawota. 
Uśmiechnie się wtedy z głębi złoco­
nych ram portretu urocza markiza 1 

zalotnym okiem spojrzy na pięknego 
kawalera, który- dumnie na rękojeści 
szpady’ oparł delikatną rękę wychyla­
jącą się z perlistej piany koronek...

Są także- takie zapachy, pachnące 
jesienią, gdy się czasem otworzy sta­
rą czeczotkową szkatiilkę. Wtedy 
stare ręce zaczną przebierać w  naj­
droższych pamiątkach. Dla nas, in­
nych, obcych ludzi nic a nic nie mówi 
wstążka błękitna- jak chabry w  zbo­
żu, a teraz zblakia ed’ westchnień, 
albo pamiętnik, z którego wysypie się 
powiędły i zasuszony kwiat, l.sc 
czterolistnej koniczyny, symbol szczę­
ścia, znalezionego we dwoje w  jakiś 
dzień uśmiechniętej wiosny no i 
pęk wierszy-, z których każdy mów i o 
miłości, skarży się z tęsknoty jak 
wiatr jesienny w  głuchej pustce pól. 
Jest wtedy sentymentalnie i cicr-o, 
jakby już łez i tęsknoty nie stało. 
I  serce już bije rytmem rezygnacji, 
zupełnie jak w  tym wierszu Kydla: 

Prędzej wcześniej,
Ból się prześni,
I  kochać przestanę...

Pod powieką 
Łzy- mię pieką,
Ł zy  niewypłakane.

Tak, tak... jesienne pajęczyny snują 
się po wrześniowym powietrzu, które 
jest przezroczy-ste i omglone, tak 
właśnie, jak szkło starego, misternie 
rzeźbionego lustra, w  którym się czę­
sto przeglądało ukochanie i wiosna, 

j radośnie uśmiechnięta Primavera z 

i pękiem bzów w ręku...



i  W iicsyńskfch  
K E L E H A  S Z C Z E P A N I K

łona Eugeniusza, b. natzelnlka Izby Sharbowaj w  Wllnla. Pa długich 
I Mgłfclch cierpieniach zasnęła w  Bogu dnia 1 bm. w  wlohu lat **•

Wyprowadzenie zwłok z domu ta loby N. Świat skg. Naujininką 
(Nowołwieoki-prawyi) 8/18 na omantarz Bernardyński do kaplioy omen arnei 
odbyło alg w drody, dnia 8 bm. Na oieństwo tałobno i  bm. o goda. 10, 
po czym nastąpi zloienle a włok do grobu. Przylać! ala.

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

*
p r o f .  J ó z e f o w i  T r z e b i ń s k i e m u

a w szczególności Wielebnemu Ka. Prof. Czesławowi Falkowskie­
mu, W. W. Księżom P. Cichońskiemu, P. Rynkiewiczowi, J. 
Czerniawskiemu oraz Kolegom, Przyjaciołom i Uczniom Zmarłe­
go, serdeczne podziękowanie składają

ło n a , dziad  I wnuki

Nowa taryfa komornego
Jak się dowiadujemy ze źródeł 

miarodajnych w  .najbliżsaym czasie 
zostanie ogłoszona nowa taryfa opłat 
za komorne. Poza zmianami stawek, 
nowa taryfa jako podstawę do obli 
cza nia komornego przewiduje nie

jak dotychczas wysokość otrzymywa 

nego wynagrodzenia przez wynajmu 

jącego mieszkanie, lec* wartość sa­

mego mieszlkania, odległość od cent 

rum miasta, wysokość, wygody itp.

—OOO-

4Clt«śisag»nicśwo

Bolszewicki system skoszarowa­
nia życia społecznego celem łat­
wiejszego trzymania w  karbach i 
oddziaływania na niego przy pomo­
cy propagandy, w  pierwszym rzę­
dzie dotknął rozrzucone po całym 
mieście — drobne warsztaty rze­

mieślnicze.

Zasiedziały na jednym miejscu z 
dziada pradziada rzemieślnik do ar- 
telu szedł niechętnie i tylko pod 
przymusem, W  artelu widziano swo 
ją krzywdę, pozbawienie wolności 
i własnej inicjatywy.

Szczególne dotknęła artelizacja 
bardziej zasobnych rzemieślników, i

którzy po latach ciężkiej pracy do­
szli do własnego dobrze zorganizo­
wanego warsztatu. Cd stracili oprócz 
kosztownych urządzeń lokalu drogie 

narzędzia pracy.

A tu właśnie szczególnie czynni 
byli żydzi. Dbali oni bardzo o to, by 
broń Boże, ktoś z rzemieślników 

chrześcijan czegoś nie ukrył ze swe­
go inwentarza, sami natomiast wstę 
pując do artelu wnosili stare i znisz­
czone narzędzia. To było pierwszym 
czynnikiem powstrzymującym od 

wstępowania do artelu. Najważniej­
szym jednak powodem niechęci, 
było niedostateczne w  artelu rozgra­
niczenie kwalifikacyj fachowych.

Pracującego od 40 lat i nagro­
dzonego kilkunastoma medalami 
fotografa artystę zrównano w  artelu 
z pospolitym „pstrykaczem1* ulicz­
nym, ledwo umiejącym obchodzić 
się z aparatem. Analogiczny stosu­
nek „równania wdół“ zachodził i w 
innych branżach.

Niemniej jednak, przyznać nale- 
.ły, ie  po odrzuceniu bolszewickich 

przesłanek narzuconych Srtelom, 
sama zasada spółdzielczej pTacy

rzemieślniczej jest dobra i korzyst­
na dla życia gospodarczego.

Już dziś daje się zauważyć wśród 
rzemieślników zadowolenie z nowej 
formy pracy. Przykładem tego może 
służyć prowadzony przez p. W alu j- 
tisa artel szwski, przy ulicy Pylimo

(Zawalnej) 27,

Niemal wszyscy zgrupowani w  
nim 36 pracownicy, są zadowoleni 
ze swej pracy i z artelu występować 

nie mają zamiaru. „Ja —  mówi je­
den z najstarszych pracowników ar­
telu —  w zawodzie swoim pracuję 
30 lat i dopiero dziś odczuwam za­
dowolenie ze swej pracy. Poprzed­
nio musiałem liczyć się z konku­
rencją, martwić się o zdobycie to­
waru, zapłacenie lokalu i podatków 
1 pomimo ie pracowałem od rana 
do wieczora, nie miałem większej 
z tego korzyści. Dziś —  uśmiecha się 
mój rozmówca —  o nic mnie głowa 

nie boli, O wszystko musi martwić 
się nasz kierownik. Towar dostar­
czony, lokal zapłacony, odpracuję 
swoje 8 godzin i znów jestem wol­
nym człowiekiem.

Tak jak pracownicy arteln szew­
skiego, myśli wielu rzemieślników 

wileńskich.

Mająca się wkrótce ukazać usta­
wa o artelach, musi koniecznie u. 
względnić życzenia rzemieślników 

pragnących pozostać w artelach.

Należałoby pomyśleć również i o 

tym, by nowe siły fachowe do nauki 
były kierowane przede wszystkim 
do artelii, gdzie dzięki więksźej i roz­
maitszej produkcji, będą miały lep. 
szą okazję do opanowania obrane­
go rzemiosła.

Właściwe unormowanie sprawy 
spółdzielni rzemieślniczych przynie 

sie dużą korzyść ludności miasta i 
samym rzemieślnikom.

Jak utysksC 
i i i a t e t n  j n o m t o R

Celem uzyskania świadectwa 
przemysłowego należy złożyć po­
danie do Inspektoratu Podatkowe­
go przy uł. Basanowiohi (b. W. 
Pohulanka) 10. W  podaniu należy 
zaznaczyć: dokładny adres pefen- 

, ta I przedsiębiorstwa, przedmiot 
handlu, oraz dane o tym, czy pe- 

|j tent poprzednio trudnił się, czy 
też zamierza do pero  teraz zajęć 
się handlem. Podanie należy opła 

' | cić znaczk-iem pocztowym w kwo- 
j ; cie 4,50 rb.

Osoby posiadające przedsię­
biorstwa, lecz nie posadajęce 
świadectw, winny przede wszyst­
kim opłacić podatek obrotowy za 
1941 r., a sklepy z tytoniem oraz 
restauracje i bary winny opłacić 
również podatek akcyzowy. (s)

Z a s i ł k i  c h o r o b o w e  
t ; i z i e  o plata ! Kata t i i s i j t i
W edług ustaw, wprowadzonych 

przez władze bolszewickie, w wy­

padku choroby pracownika, przy­

sługujący mu zasiłek wypłacało 

przedsiębiorstwo, w którym dany 

pracownik był zatrudniony.

O becno, z dniem 1 września, 

po wznowieniu swej działalności, 

zasiłki chorobowe bęcłzte wypła­

cała Ka$a Chorych. Zasiłki te bę­

dę otrzymywały tylko te osoby, 

które będę zarejestrowane przez 

pracodawców. Kasa Chorych bę­

dzie również ustalała wysokość 

zasiłku. Wypłata zasiłku następ! 

na podstawie zaświadczenia iekar 

skiego (zwolnienia od pracy), (s).

0 9  W Y D A W N I C T W A I

Widawnictwo .GONIEC CODZIENNY' przyjmuje przedpłatę na 
prenumeratę m iejscową (m. Wilno) 1 zam iejscową (prowincja). 

Dostarczanie pisma rozpoczęliśmy od 1 września r. b.
Cena prenum eraty! w Wilnie 8 rb. miesięcznie,

na prowincji 9 rb. miesięcznie. 
Prenumeratę pr/yjmuje się w Administr. „Gońca Codziennego* 

od godz, 9 do 17-ej —  W ilno, Gedim ino f.d, Mickiewicza) 11 a.

P O S Z U K IW A N IE
Z A S IN IO f fY C H

Do byłych więźniów politycznych! 
Ktoby wiedział o losie mojego męża 
Zygmunta Urbanowicza więźnia po­
litycznego, aresztowanego przez bol­
szewików dnia 7-XI 1940 r. t więzio­
nego na Łukiszkach do 20 -V I1941 r., 
takoby wywiez.ionego w  dniach 22—  
23 czerwca 1941 r., uprzejmie proszę 
o powiadomienie żonę. Poczta Tra- 
kai (Troki) i wieś ŻukUzki. Franciszka 
Urbanowtczowa. 569

Do byłych więźniów politycznych! 
Ktoby wiedział coś o losie mojego 
syna Wróblewskiego Jana (syn Ste­
fana) więźnia politycznego, areszto­
wanego orzez bolszewików dnia 1-XI 
1940. więzionego na Łukiszkach do 
23-Vl 1941 i wywiezionego w dniach 
22— 23 czerwca 1941 roku, uprzejmie 
proszę o powiadomienie ojca. Poczta 
Troki, wieś Bobrówka, Stefan Wrób­
lewski. 570

—  Ktoby wiedział o losie Stefana 
Jankowskiego, wyw;ezionego z wię­
zienia Łukiskiego w maju br., przez 
Mińsk do Sowietów oraz o Marii 
Chlewlńsikiej i Bronisławie Janków 
skim, wywiezionych z Ałunty dnia 
12 czerwca br. proszony jest o ła­
skawe powiadomienie pod adresem: 
Kreiyoji g. (Krzywe Kolo) 13a m. 1. 
E. Jankowski.

Ktoby wiedział o losie Stanisła­
wa Kuczy - Kuczyńskiego nreszttowa 
nego w  Oszmiianie 10 sierpnia 1940 
noku 1 więzionego w  Starej Wilejce, 
proszony jest o powiadomień."'© żo­
ny Ireny Kuczyńskiej w Oszmianie 
przy ul. Boruńsk;ej 9. 639

WimiB&sm&ścS z  d n
CZWARTEK  

Rozalii p. Róży

—  PRZEDŁUŻENIE REJESTRA­
CJI UCHODŹCÓW. Rejestracja u- 
chodźców została przedłużona do 
dn. 10 IX. br. włącznie. Uchodźcy reje 
strują się podług początkowych l;ter 
nazwiska w następującym porządku: 
w dniu wczorajszym były rejestro­
wane osoby o nazwiskach rozpoczy 
nających się od — A. B. C. Dzisiaj 
rejestrują się D. E. F. G. Du-'a 5 
września H. Ch. I. J. Dnia 6 wrześ­
nia —  K. L. M. Dnia 8 września N. 
O. P. Dnia 9 września R. S. T. Dnia 
10 września U. W . Y. Z. Ż.

Uchodźcy, którzy nie zarejestrują 
się w  dniu wyznaczonym dla litery 

początkowej jego nazwiska, w  in 
nych dniach rejestrowani nie będą.’

— SOWIECKIE ZNACZKI I PO­
CZTÓWKI STRACIŁY WARTOŚĆ.
Wszelkie sowiecki© znaczki poczto 

we, z nadrukami i bez, jak również 
sowieckie druki pocztówkowe zosta 
ły całkowicie wycofane z ohiegu i 
ni© posiadają żadnej wartości. W y ­
syłane listy należy opłacać tylko nie 
mieckSmi znaczkami pocztowymi. 
To samo dlotyczy również znaczków 
pocztowych b. Litwy n:epodległej, 
które już dawno zostały wycofane z 
obiegu.

—  KARTY ŻYWNOŚCIOWE DLA  
OSÓB PRZYBYWAJĄCYCH DO 
W ILNA. W  zw"'ązku z trudnościami 
aprowfeacyjnymi, na jakie narażone 
są osoby przybyłe do Wilna, od dnia 
1 września karty żywnościowe służ 
bowo delegowanym urzędnikom 
przydziela trust „Valg!s " za pośred

niotwem Magistratu miasta Wilna, 
do którego osoby zainteresowane po 
w'inmy się zgłaszać. (t)

—  NOWY DYREKTOR BANKU  
PAŃSTWOWEGO. Jak się dowiadu 
jemy, od dnia 1 września na stano­
wisko dyrektora Banku Państwowe 
go w Wilnie został mianowany p. 
Gawialis P., który już uprzednio pia 
stował to stanowisk©.

—  NOW A SŁUŻBA PRASOWA. 
Była litewska agencja telegraficzna 
„Elta" została niedawno zlikwiidiowa 
na i przekształcona na Służbę Pra­
sową przy Komisarzu Generalnym w 
Kownie. Służba Prasy posiada od­
dział w Wilnie.

—  PRZENOSINY BIURA PASZ­
PORTOWEGO. Biuro Paszportowe 
Wileńskiego Zarządu Miejskiego 
przeniosło się z ul. Klaipedos (d. Że 
ligowskiego)' 4 na. nlicę W !Iniaus 
(Wileńska) 2. Biiuro ze względu na 
konieczność uporządkowania się po 
przenosinach będzie parę dni nie 
czynne. (s)

—  KONCESJONOWANE KURSY 
JĘZYKA NIEMIECKIEGO DLA DO­
ROSŁYCH (od lat osiemnastu). 
Dział ogólny I handlwwy (korespon­
dencja, buchalteria) —  trzy kursy 
trzymiesięczne (początkowy, Spełni, 
wyższy)  —  gropy najwyżej dwu­
dziestoosobowe —  cztery lekcje ty­
godniowo, Nauka codziennie od 
czwartej do dziewiątej wieczorem. 
Opłata 12 rb. miesięcznie u'szczona 
z góry. Po nbończenin kursu egza. 
min I świadectwo. Zapisy ©odzień 
od 4 do 7 wieczorem w lokalu Szko­
ły Nr. 37, Gedimino jd. Mlckiewł. 
cza) Nr, 22 m. 9, wejście z podwó. 
rza obok restauracji „Bristol". Po­
czątek lekcji dnia 15 września.

j —  WESOŁA ZABAWA. Pani Ł * .  
wrynowiczowa Jadwiga lat 62, za­
mieszkała przy Batoro Plemłoa 
(Trakt Batorego) Nr. 42, bawiM  

się wesoło W towarzystwie aą_ 
siadek przepijając obfici* spirytu­
som denaturowanym. Podczas paw* 
stałej bójki gościnnej gospodyni za­
dano nożem ranę w plecy. Poszkoda 
waną opatrzyło pogotowie ratunko­
we.

A D  i
CZWARTEK 4 września 

6.00— Chorał, sygnał czasu. 6.0i 
—  Koncert poranny. 7.00—Wiadoma-1 
ści W jęz. niemieckim. 7.15 —  c. <k 
koncertu porannego 9.15— Wiadomoś-, 
ci w jęz. litewskim. 10.30 —  II Koncert 
poranny. 11.15 —  Wiadomości w jęŁ  
białoruskim. 11.30 Muzyka południo­
wa. 12.00— Sygnał czasu. 12.05— Aa- 
trakt muzyczny. 12.15 —  Wiadomości 
dla rolników (w jęz. poi. i ht.% 
12.30— Wiadomości w ięz. niemiecki® 
12.45 —  Koncert. 13.00— Wiad. wileń­
skie w ję7. bt. 13.15 —  u iadotmśd 
w ięz. polskim. 13 30 —  Koncert po- 
połudn. 14.00 —  Wiadomości w je*, 
niemieckim. 15.00 Dyktowan’© wiado­
mości w ięz. niemieckim. 15.30 —  
Wiadomości w jęz. białoruskim. 16.00 
Rozma tości muzyczne. 17.00 —  Wia­
domości w ięzyku niemieckim. 17.1Ł 
Wiadomości w jęz. litewsk m. 17.30—  
Wiadomości w języku po'skiir. 17.40—  
Pieśni neapolitańske. 18/0 —  Repor­
taż w ięz. lit. 18.15— W wirze walca. 
18.30 —  Recital skrzypcowy. 19.00 —- 
Komunikat z Lontu w ięzyku nie­
mieckim. 19.30— Komentarze do spra­
wozdania niemieckich sił zbrojnvch 
w jęz. nienreedm. 19.40— Przegląd 
radiowy i gazetka pohtvezna w jęz. 
niemieckim. 20.15— Wiadomości w ję­
zyku litewskim. 20 30— '■ oncert chóru 
Filharmonii, 20.50— Pianista Backhau# 
(płyty). 21.20 —  Wiadomości w ięzy­
ku polskim. 21.30— Koncert rekla­
mowy. 21,45 —  Gitarzysta Montry 
(płyty). 22.00 —  Wiadomości w jęs. 
niemieckim. 22.15— Muzyka taneczna 
23.00 —  Zakończenie programu.

K I N A

Kino „C A S IN 0", Didżioji —  (W ielka) 47.

Ktoby wiedział cokolwiek o losie 
Kazimierza Sobeicha lał 33. który 
przechodził granicę z przepustką 
niern. z. p. Ramińsiką w  drugie j poło 
wie lutego 40 noku i bvł już w  Bia­
łymstoku, idąc dalej na L !dę do W d  
na, proszony jest o podanie wiado 
mości żonie A. Sob!echowej, p. 
Bujwidize, zaśc. Jeziorki. 628

Ktoby wiedział o losie wywiezione 
go przez bolszewików z Kowieńszczy 
zny Bronisława Jankowskiego zech 
ce łaskawie poinformować Stefana 
Grabowskiego w  Wilnie, ul. Szvent!- 
ką (Popowsika) 16 m. 1.

O F I A R Y

P. Moekałło na b. więźndów poli­
tycznych Polaków 80 rubli. 29

Rewelacyjny film kryminalny
P i e r w s z y  r a z  w W i l n i e !

F a łs ze rz  m onet
Nadprogram: N a jśw ieższy  tygodnik  aktualności, 

W alki pod Pcłocklem  I Nowogrodem.
Początek seansów o godz. 16-ej i 18.30.

Hm i M M .
S u tro  dam ski* karakułowe, foko 
■ ws lub łaoki w  dobrym  st a nie 
kupię. Zg łoszen ia  do ad m iń str. 
.Gońca* pod _Fu tro". — g

K in o  „ A 9 R I 4 11, Didżioji (W ielka) Nr. 36

m .  Z w y c i ę s t w o  n a  Z a c h o d z i e
ZAJĘCIE BELGII, FLANDRII t FRANCJI. 

Nadprogram: Przegląd najnowsz. w ydarzeń z frontu
Początek seansów o godz. 16-ej i 18.45.

Kino „MUZA** N a u g a r d u k o  (N o w o g r ó d z k a )  8

R ew ela cy jn y , a rcy w eso ły  film  p. t.

( K O C E  M A J O W E
W  roi. ty t.: M art* R e *  ' W ik to r S zia ll.

Nadprogr.: rront Wschodni. Zw yc ięsk i pochód Arm ii N iem ieck ie j 
Początek  seansów  o  godz. 1*. «  > 19- ls- k asa  czynna od  g. U -a .

Kino „A U SZRA“  Pylim o (Z aw alna) N r 54 

Dziś Nieporozumienia Hermana Lange
Nadprogram: Kulturalny film „WartoSfil w o d y * i walki 
na Ukrainie, Bessarabil t in- odcin* trontu wschodniego 
Pccz. od g. 16-ej i 18.30. Wstęp dla młodz. dozwolony

K i n o  . . K O L E J O W E * *  nl. Geleżinkelio (Kolejowa) 14 

Film kulturalno-oświatowy

Z  ż y c ia  ra fo  d z ie ż y  w  bfieraczech
Nadprogram; W alk i pod  Sm oleńskiem . 
Początek seansów o godz. 15, 17 1 19-ej.

R Ś i  N
. 1

D i  aro podań do w ładz n iem ieo- 
kich S tephana-Arthura M aue­

ra. Ju rg io  (d . Sw lę to jeraka) 
4— S 604

Podania (tłum aczen ia do w ładz 
w językach  n iem ieckim  i li­

tew skim . Y iln iaus g. (W ileń s k a ) 
25— 5 (w e jś c ie  z  fron tu ). 538

Podania i tłum aczen ia do w ład z  
w  i<.zykach n iem ieckim  i . l i "  

tew sk i u. Odminiu (G arbarska) 
1— 26, ró g  M ick iew icza .

D ra co w n ia  sandałów  d re *n ia -  
r  nych . Robota *  w łasnych  
m ateriałów  i na zam ów ienie. S r  
Ignoto  g, (Sw . Ign acego ) 8— 84.

646

I 7 s ub5one dokum enty: paszport 
; • •  sow ieck i i m etrykę ślubu ną 

nazw isko A bakanow icz Luba — 
unieważnia sie, 615

Zgubiono p o rtfe l *  doknm enta- 
mi na Im ię M ichała  Am bro- 

żuka, zam ieszka łego  w  W iln ie* 
K o lon ia  M agistracka, n l. P a la p - 
kes 10 —  S retim sza lio  liudijim as 
Jd 316*/7882 1840 W rte lło  «, m e­
trykę  urodzen ia, uaśw iadczenle 
p racy, k a rty  żyw n ośc iow e oraz 
Jnne. CJfczciwego znalazcę upra­
sza  s ię  o  zw ro t pod adresem: 
W ilno , K ara im sK a 4— 1 lub Ko­
lon ia  M agistr-cfca k  sklep 
C z e p s k i e g o . _______________

Zgubiono w  czw artek  28.V II I. 
r . b. w  re jon ie  la d o  Vrub- 

iew sk io  g. (A r  en a lsk ie j) i Ł  
K ościu tskos g. (K ośc iu szk i) pa­
m iątkową, zło tą  bransoletę. Zna­
lazcę p rrg zę  o zw ro t są  w y ­
nagrodzen iem  ul. V « s » r o s  (L e t ­
n ia ) 8. W łaśc ic ie l domu. osd
S A  A A A  na z a k u p  m ateriałów  
lU a U s a la  budow lanych po ­
trzebne na m iesiąc- W zM nian —  
posada m agazyn iera  lub spółka. 
O fe r ty  do Adm. „Gońca* pod 
„Rem ont państw ow y*. 643

g u m o w y  k le j. U t.il 1 dętki ro*
w  w erow e, oraz częśc i zaoaso- 
we kupię. T ren ietos g. (S ts ra ) 
41— 1, gedz. 15— 1 6 — or

fi^onia z  wozem  kupię. Z g łosze- 
ula do adm in istracji „G ońca"

pod „K oń*. 649

3f o z ę  kupię i dobrze san łacę 
Zg łoszen ia  do adm in stracił 

„Gońca* pod „K o za* . 656

I fu p ię  natychm iast fok i ksra- 
k u ły  lub an 1 urazę. Z g ło sze­

nia do  adm inistracji „Gońca* 
pod „P ła szcz  2*. 634

A fU p ię p ła sz  m ęski średn i roz- 
m iar, kanapę i firank i —  w 

dobrym  stanie. Zg łoszen ia  do 
admin. „Gońca* ped  „P łaszcz* 

630

KU')ię k ilka radioaDaratów . —  
A u szros V a rtg  (O strobram ­

ska 20—9, w arszta t W ik tora  Ja- 
siunasa. 636

&f ttpię re w e ry  —  dam ski i męs- 
^  ki. P ilie s  g. (Zam kow a) 11, 
K u rsy  rysu nkow e, 627

ftfu p ię  karaku ły damskie, pąn- 
■ *  to f lo  czarn s *7 o ra z  ku- 
rzow leo  m ęski. Zg łoszen ia  do 
■dm lnistraoji „Gońca pod „K a ­
raku ły*, 620

Urzędnik tartaku posiznktljo 
skrom nego pokoju lub po* 

m ieszczenia przy samotnej, e * .  
p rzy  rodzin :e. Zg łoszen ia  do  
adm inistracji „G ońca- pod „B s - 
lina*. 632

IliiEriyEiifiir
G e r ie a n is i lk — In s t l iu t "  Did-

żoii g. (W  etka ) 2— 1. Na­
uka ję zyk a  n iem ieck iego— szyb ­
ko, fachow o, najtaniej.

■ zyk a  n iem ieck iego  pojedyft* 
J  czo lub grupow o u czy  prof© 
b. U. S. B CziurHonio (d . Za- 
k re tow a ) 13—6. Zg łoszen ia  od 
go-dz. 16— 18 . 6ó i

Lektor b. U. S B« i nau czyc ie l 
szkó ł średnich udziela n is- 

m ieckieyo. SieruMauskio (S iera ­
kow skiego) 8— 3, g, 17— 20. C5§

P riYatscbnle fttr Deatschen 
Unterricht. Nauka n iem iec­

k iego  po 8 rb. m iesięczn ie. Gs- 
dim ino (b. M ick iew icza ) 4 — a

t »  R  f t  1C * ]
A r t e l  „M etalin .6 G a lan terlia " 

p o szu iu je  blacharzy specja­
lis tów . A u toko lsk io  (d. K lacz­
k i) 19. 612

upifl nożną lub ręczną  damską 
m aszynę do  szyci®. O ferty  do 

adm. „G ońca" pod. „W ieś " 600

b liem leek a  Czyteln ia . Gedim ino 
n  (d - M ick iew icza ) 16. kunuje 
n iem ieck ie książki now e i u ży­
wane lecz  w  dobrym  stanie —  
Zg łoszen ia  do k ierow n ictw a  
C zyte ln i. — g

(Sprzedam  m aszynę „S in^era  
gabinetową w b. dob rym  ata- 

ni#. T ilto  (M ostow a ) 21— 1. 652

Sprzedam  w ózek  d z iec in n y w  
b. dobrym  stanie. S ta lią  g- 

(S to larsk a) 4/58—2. 654

C p rzed am  . Uu u  « * « — - - * 
^  s ionkę dam ską na w atolin ie. 
T rsn io tos (d . S tera ) 14 2,
I-s ze  p iętro. 629

S p rz e d a ję  patefon  w  dobrym  
^  stanie i  lustro trem o. Czinr- 
liou io (d . Zakretow a ) 54—8. 647

T a n ie  sprzedam  krótk i fo r te -  
B pian w dobrym  etanie, Pu- 

« z q  (d. Sosnow a). 8 —  3. — g

Ł O K A L S 3
ty fie szk an ie  2— 4 p o k o jow e  z  o- 

grod tm  w iększym  w ynajm ę. 
Zg łoszen ia  do admin* „Gońca* 
pod „M ieszkan ie". 657

D o szu k u ję  pokoju  ze św iatłem
elek trycznym . O ferty  do ad­

m in istracji „Gońca* pod „P ok ó j*
637

C arro tn a  poszukuje pokoiku. 
^  n lrkrępu jące w e jśc ie , w y g o ­
dy. Zg łoszen ia  do aum n istracii 
wGońoa“ d la  „M arii**

M a u czyc ie i z jęz. n iem ieckim .
zakres 8 kl. gimn-, w y jadzie  

za  utrzym anie. M akrolski pasa- 
tns Jodżilia i (C zarny Bór), dom 
dr. Iszory. ^22

IJ a tych rH as t potrzebny kraw iee 
m ęski i ch łop iec do te rm in * 

do pracowni kraw ieck iej K. K n - 
zn iteow a. A lg ird o  g. (d . Piłsud­
s k ie go ) 1 1 — 2. t ś f

Q rg a n is ta  sam otny, kw a liflko- 
w  w any, zdo lny chórm istrz 
k ilku letn ia prak tyką, dobrym i 
św iadectw am -— poszukuje p racy 
Sv. Onos (S w . A nn y) 10—9. — g

potrzebna służąca. M ick ievl- 
cziaus g. (d . Tom asza Zana )

20—12 653

n o tr z e b n y  nauazycie l na w ieś  
■ do chłopca, I  g im nazialna, 
n iem ieck i, aporty. Wisdomośń? 
Sv. Jakubo (Sw . Jakubska) 2 -7 , 
Łaszki u w1 cz.

Firma Rom uald Łoskot
napraw ia w sze lk ie  prxyrsaóT 
e lek tryozne (cza jn la i, kuchensi. 
t e la zk a ), św ia tło , pa tefony o r .s  
obszerny d z ia ł rad iow y. V ii*  
niaus B-ve (W ileń sk a ) 2J, r ó j  

Gdańskiej.

1

Marla Laknarowa
przy jm u je od 9 rano do J

1. Jasinssio  (Jasiń sk iego! i — ’

W . Im lałow ska
P ilie s  g. (Zam kow a) 26—4

A d in in ^ tra c ja  c z y n n a  o d  9 — 17 (o p ró c z  n ie d z ie l * św ią t)Adres l e d e k c j l  i A d m in is t r a c j i :  iln o  b i, C e d y m in s  l l - a  I p ię tro ) .  G o d z in y  p rz y ję ć  w  sp ra w a c h  r e d a k c y jn y c h  o d  10— 15. R e d a k to r  p rz y jm u  e  od  1 1 — i4 .   , . _ ^ te d n ia
Ceny Sjgłoezeń : V ie rsz  t ro w v  l s z p a lt . r>a 4 s t r .  —  1 rb. D ro b n e  do  10 s ł ó w — 5 rb ., n a s tę p n e  s ło w o  —  50  k o p . S tro n ic a  m a 8 sz- alL R e d ak c  a rę k o p isó w  n ie z a m ó w io n y c h  n ie  zw raca . A. l i tn s  rac,*


